Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel, 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Binro Redakcyi i Administracyl 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy fraukować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
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Zaproszenie di 


przedpłaty: 


Przedpłata na „Gazetę Lwowska“ 
wynosi rocznie (od 1 stycznia do koń- 
ca grudnia) w miejscu 12 uł, po- 
cztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do ko czerwca) w miejscu 6 zł, 
pocztą 5 zł; ówierórocznie (od 1 
stycznia do końca marca) w miej- 
scu 3 zł, pocztą 4 zł; miesięcznie 
(od 1 do końca każdego miesiąca) w 
miejscu ! xl., pocztą 1 zi. 35 et. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni (którzy prenumernją od 
1 stycznia do końca grudnia, lub 
od 1 stycznia do końca ¿zer w ca) 
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite- 
acki*, dodatek miesięczny do „Uszety 
Lwowskiej“ bezpłatnie; ćwieróroczni zaś 
i miesięczni za dopłata: pierwsi 78 et. 
drudzy 30 ct. „Przewodnik“ pronmiunero- 

rany osobno kosztuje rocznie 4 wł, 
półroczmia Z sł. świerórocznia 1 zf. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 
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C. k. Rada szkolna mianowała rzeczy- 
wistymi nauczycielami szkół etatowych: Mie- 
czysława Batowskiego w Jazłoweu, Ma- 
teusza Kuszlika w Korniczee i Józefa T 
miakowa w Roztokach. 


Od dnia 4 do 12 grudnia b. r. spraw- 
dzono w kraju następujace choroby stadne: 
Zarazę płuc: w Pikołówce adj Tuszy- 
na (pow. Mielec). Zarazę wąglikową: 
w Rącznej (pow. Kraków). Nosaciznę: w 
Grodzisku górnem (pow. Łańcut). Prócz te- 
go panują w kraju następujące choroby sta- 
dne: Zaraza pyskowa i racicowa: 
w Dworach i Monowieach (pow. Biała), w 


BALLADY MICKIEWICZA 


LU, 
(Ciąg dalszy.) 

Drugą z kolei balladą jest Świtezianka. 
I tu tłem krajobrazowem są sine wody Swi- 
tezi, oblane srebrzystem światłem księżyca, 
pomysł zaś oparty na owej wieści gminnej 
o nimfach wodnych tego jeziora, o której już 
wspomniałem. l 

Jak sobie gmin wyobrażał te Swite- 
zianki? Zapewne nie tak poetycznie, jak je 
przedstawił poeta. W każdym razie należa- 
ły one do szeregu tych bóstw wodnych niż- 
szego rzędu o ponętnej postaci kobiecej, któ- 
re pojawiają się nietylko w mitologii sło- 
wiańskiej, ale i u Greków jako syreny a u 
Indusów jako apsaras. Są one wszędzie przed- 
stawicielkami żywiołu wodnego, który swoją 
zmiennością i ruchliwością nastręczał Aryj- 
czykom porównanie do charakteru kobiece- 
go. Ale zmienność i ruchliwość nie byłyby 
same groźnemi, gdyby się pod,gładką, dzie- 
wiczo - uśmiechniętą powierzchnią spokojnej 
fali nie taiły się ciemne otchłanie. Ta przepa- 
ścistość żywiołu, którego powierzchnia bywa 
tak cichą, słodką i ponętną, była powodem, 
że nimfy owe obok powabnej postaci kobie- 
cej obdarzone zostały wszędzie jeżeli nie 
zdradzieckim to psotnym, groźnym dla czło- 
wieka charakterem. 

Nasz poeta nie odjął SŚwiteziankom 
swoim groźnego charakteru ani powabnej 
postaci, ale natchnął je wyższą myślą. Jego 
Świtezianka, tak w tej balladzie, jak i w na- 
stępnej p. t. Rybka, nie są syrenami wabią- 
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Poniedziałek, 18 Grudnia 1882. 


aae mrri 


3 zł., miesiecznie | zł, 


liilesjięczny do „Gazety Lwowskiej“ 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie S zł., kwartalnie 4 zł., mie-| 
ódrocznia 6 zł., kwartalni 

) dodatek 

otrzymują cafo- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 3 A : 

końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ot., wszystkie agencye anonsów; we Franeyi w Paryżu 

drudzy 30 et. — Przewodnik prenunerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 


wyłącznie agencya p. Adama, 4. Rue Clóment 4. 
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Dziekanowie /pow. Brzesko). w Czarnej (pow. 
Pilzno), w Zadniszówce (pow. Skałat). Za- 
raza wąglikowa: w  Demeszkowcach 
(vow. Robatyn). Zaraza płucna: w Rzen- 
| dzianowicach, Woli zdankowskiej, Dąbrówce 
ad Kawęczyn (pow Mielec), w Męciszowie i 
Korzeniowie (pow. Ropczyce), w Rzuchowie 
(pow. Tarnów) Nosacizna: w Ossowcu 
(pow. Buczacz), w Zurawcu (pow. Rawa). 
Świerzb u koni: w Staruni (pow. Boho- 
rodczany), w Kaltwasser (pow. Lwów), w 
Nowosiółce (pow. Podhajce), w Zborowie 
(pow. Złoczów :. 
Z e. k. Namiestnietwa, 


Lwów, dnia 12 grudnia 1882. 
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Lwów, 18 grudnia. 


Część swojego ciężaru ministe- 
ryalnego, tekę skarbu, złożył Gladstone, 
ale mimo to w politycznem znaczeniu 
pozostał tem, czem był dotąd, głową 
gabinetu. Zmiana ta ma znaczenie 
wyłącznie tylko dla wewnętrznej poli- 
tyki angielskiej, a jeżeli mimo to na 
kontynencie sprawiła pewne wrażenie, 
to położyć to należy na karb innej 
| okoliczności. Ze zmianą tą zbiegł się 
50-letni jubileusz karyery parlamen- 
tarnej Gladstona. Po tylu latach mo- 
zolmej i ciężkiej a często i burzliwej 
pracy publicznej, Gladstonowi należał 
się właściwie zupełny spoczynek, więc 
przypuszczano, że usunie się w Zaci- 
sze do ulubionych prac naukowych. 
Nie to zatem sprawiło sensacyę, że 
Gladstone porzuca tekę skarbu, lec 
fakt, że tylko tak małą sprawia sobie 
ulgę. Wzbudza to podziw powszechny, 
bo tak długi zawód publiczny, uwień- 
czony tylu znakomitemi akcyami, tylu 
głośnemi czynami, stanowi niezawo- 
dnie zjawisko fenomenalne. 

Bezwzględnie ważniejszym 


NAAMA 7% 


ca jedynie przez wrodzoną chęć gabienia 
męskiego rodzaju, ale występują jako mści- 
cielki męskiej wiarołomności względem ko- 
biet. Jedna z nich przybiera postać pięknej 
zewczyny, aby zbadać serce młodziana, 
„który jest strzeleem w tutejszym borze“. 
Młodzieniec łatwo się dał ująć wdziękom dziew- 
czyny, ale nie może jej nakłonić, aby przy nim 
została i zamieszkała w leśnej chatce, gdzie 
jest dostatkiem wszystkiego, Dziewezyna boi 
się niewierności męskiej: 


Słowicze wdzięki w męszczyzny głosie, 
A w sercu lisie zamiary. 


Więcej się waszej obłudy boję, 
Niż w zmienne ufam zapały; 
Możebym prośby przyjęła twoje, 
Ale czy będziesz mnie stały? 


Chłopiec przyklęknął, chwycił w dłoń piasku, 
Piekielne wzywał potęgi, 

Klął się przy świętym księżyca blasku, 
Lecz czy dochowa przysięgi ? 


„Dochowaj, strzelcze, to meja rada: 
Bo kto przysięgę naruszy, | 

Ach biada jemu, za życia biada! 

l biada jego złej duszy!“ 


Te przestrogę dawszy dziewczyna ucio- 
dzi, a strzełca błędny krok niesie nad brzegi 
jeziora, nad „srebrzyste Switezi błomie*, z któ- 
rego jakaś „dziewicza piękność wytryska*, i 
tak czule wabi, tak słodko namawia, takie 
rozkosze obiecuje, że strzelec po krótkiem 
wahaniu „zapomniał o swej dziewczynie“, 
„przysięgą pogardził świętą" i rzuca się ku 
Świteziance, Już jej dłoń śnieżną ciśnie 
w swojej dłoni, już ustami chce ust jej do- 
tknąć różanych, gdy wtem 
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fakt, że Gladstone zasila gabinet świe- 
żym a znakomitym nabytkiem. Lord 
Derby wchodzi w skład jego, ten sam 
lord Derby, którego wystapienia par- 
Jamentarne w przededniu wojny z ro- 
ku 1877 sprawiły taką sensacyę w ca- 
łym świecie, który z torysa, oddanego 
lordowi Beaconsfieldowi, powoli zmie- 
nił się na wiga, tak, że dziś już bez 
nagłego skoku i bez skrupułów za- 
siąść mógł obok Gladstona. Zmiana 
ta dokonywała się powoli. Kiedy woj- 
na wschodnia wymagała więcej sta- 
nowczego wystąpienia, lord Derby oka- 
zał się za chwiejnym, żeby wytrwać 
mógł obok ówczesnego premiera. Wy- 
stępując z gabinetu, umożliwił podję- 
cie tej energicznej polityki, która na- 
prawiła złe skutki pierwotnej chwiej- 
ności Anglii, gdyż sparaliżowała san- 
stefańskie stypulacye. 

Przykre wrażenie sprawiło w swo- 
im czasie wystąpienie lorda Derby 
przeciw Austryi. Pod tym względem 
lord Derby połączył się duchowo z 
Gladstonem daleko prędzej aniżeli po- 
litycznie. Gladstone, jak wiadomo, wy- 
cofał się ze stanowiska anti-austryac- 
kiego, skoro tylko został ministrem, 
lord Derby do dziś nie uczynił tego, 
bo nie będące przedstawicielem oficyal- 
nej polityki, nie widział się jeszcze do 
tego zniewolonym. Zostawszy ebeenie 
ministrem, lord Derby miałby już po- 
wód naśladować i pod tym względem 
przykład Gladstona. Nie jest to nie- 
zbędne, ale byłoby zawsze zgodne z 
postępowaniem głowy gabinetu. Czy 
zresztą lord Derby zechce zamanife- 
stować, że znane jego wystapienie prze- 
ciw Austryi dziś nie stanowi już wy- 
razu jego politycznych poglądów, czy 
milczeniem zatrze całą sprawę, w je- 
dnym i drugim razie stosunek Anglii 
do Austryi nie ulegnie zmianie. Jest 


jestlto bowiem stosunek tej wzajemnej u- 


Wietrzyk świsnął, obłoczek pryska 
Co ją w łudzącym krył blasku, 
Poznaje strzelec dziewczynę zbliska, 
Ach, to dziewczyna z pod lasku! 


„A gdzie przysięga? gdzie moja rada ? 
Wszak kto przysięgę naruszy, 

Ach biada jemu, za życia biada ! 

I biada jego złej duszy ! 


Nie tobie igrać przez srebne tonie 
Lub nurkiem pluskać w głąb jasną: 
Surowa ziemia ciało pochłonie, 
Oczy twe żwirem zagasną. 


Groźba spełniona, strzelec ginie w pa- 
szczy podwodnej, świtezianka ukarała Śmier- 
cią wiarołomstwo mężczyzny... 

Jeżeli Pierwiosnek pod względem formy 
przypomina Das Blümlcin Wunderschön Gö- 
thego, to Świteziunka jeszcze wyraźniej, bo 
niezbicie okazuje, że była napisaną pod wra- 
żeniem innej ballady Goethego, mianowicie 
Rybaka, Cudowna ta ballada weimarskiego 
Jowisza ma treść o tyle podobną do wite- 
ziamkit, że i w niej nimfa wodna wychyla się 
z fali, ażeby zwabić w zdradziecką toń czło- 
wieka. Tylko inny duch — panteistyczny duch 
Goethego w niej przewiewa. Wodna kobieta 
mści się tu na człowieku nie za wiarołom- 
stwo względem rodzaju niewieściego, ani go 
karze za jakiekolwiek przestępstwo wzglę- 
dem ludzi, ale za to co jest zwyczajną, nie- 
winną rozrywką jego, za to, że „z ludzkim 
dowcipem i ludzką chytrością* wabi jej ple- 
mię, biedne rybki tak wesołe i szczęśliwe w 
wodzie, ku sobie na męczarnie śmierci. Czyz 
te rybki nie są cząstką bóstwa, podobnie jak 
człowiek? Czyż ich matka i karmicielka nie 
ma słusznego powodu do zemsty? A i to, co 
pociaga człowieka w przepaść wodną, przed- 


stawione tu jest inaczej niż w Switeziance. | 


przejmości międzynarodowej, która nie 
ina przed sobą identyczności interesów, 
aby z czasem zmienić się mogła w 
serdeczną łączność, a z drugiej stro- 
ny nie jest zagrożona żadną widoczną 
kolizya. Polityka zagraniczna wigów 
bowiem różni się dziś znacznie tak od 
programu, z jakim Gladstone zwycię- 
Żył przy ostatnich wyborach, jak i od 
planów lorda Beaconsfielda, ku któ- 
rym jego następca w ostatnich cza- 
sach niejednokrotnie zwracać się za- 
czął. 

Nadzwyczajne znaczenie przypisu- 
ja natomiast wejściu Derbyego do ga- 
binetu pod względem polityki wewnę- 
trznej. Z nazwiskiem nowego ministra 
i Gladstona łączą się teraz daleko się- 
gajace plany. Przedewszystkiem nastą- 
pić ma ważna zmiana prawa wybor- 
czego, mianowicie rozszerzenie prawa 
tego na liczne klasy ludności, dotąd 
usunięte od życia politycznego. Bardzo 
ważną mimo lokalnej cechy swojej by- 
łaby także przypisywana Gladstonowi 
reforma administracyi gminnej w Lon- 
dynie, która w obecnych zastarzałych 
formach swoich zupełnie nie odpowia- 
da administracyjnym potrzebom i sta- 
nowi anachronizm, który na konty- 
nencie już od dawna ani chwili nie 
mógłby się był ostać. Najtrudniejszym 
w reformach tego rodzaju jest krok 
pierwszy. Jeżeli on dobrze wypadnie, 
to inicyatorowie zapewne nie poprze- 
staną na nim. W administracyach sa- 
dowych i innych urządzeniach Anglii 
znajduje się wiele takich anachroni- 
zmów, które reformie poddać się mu- 
szą, chociaż dzięki swej sankcyi zwy- 
czajowej i przywiązaniu społeczeństwa 
angielskiego do tradycyjnych stosun- 
ków nie sprawiają takich niedogodno- 
ści i nawet nie rażą tak dalece, jakby 
raziły niezawodnie w państwach kon- 
tynentalnych. Że Gladstone przejęty 


U Mickiewicza młodzieńca o zapalnych zmy- 
słach pociągają wdzięki kobiece, twarz nim- 
fy podobna do bladej róży zawojów, jej stroje 
jak mgła lekkie, z zasłon błyskające piersi 
łabędzie, wreszcie obrazy rozkosznych snów 
„w łożu srebrnej topieli, pod namiotami zwier- 
ciadeł*. U Góthego nimfa jednem słowem 
skreślona : „wilgotna kobieta“ (ein feuchtes 
Weib), żudnych wdzięków jej nie widzimy, 
bo też nie one ciągną rybaka w toń ciemną; 
czar, jaki żywioł wodny, to Ewig Weibliches 
przyrody, wywiera na człowieka, występuje 
tu bezpośrednio, nie wcielając się w kształty 
ludzkie. 

Labt sich die liebe Sonne nicht, 

Der Mond sich nicht im Meer? 

Kehrt wellenathmend ihr Gesicht 

Nicht doppelt schöner her ? 

Lockt dich der tiefe Himmel nicht, 

Das feuchtverklärte Blau ? 

Lockt dich dein eigen Angesicht 

Nicht her in ewgen Thau? 


Pomimo tych różnic jednak, które wska- 
zują, że pomysł ballady Mickiewicza jest ory- 
ginalnym, w niektórych ustępach dwóch bal- 
lad zachodzi taka zgodność, tożsamość nie- 
mal wyrażenia, a przytem harmonia wiersza 
Switesianki tak przypomina o wiele dosko- 
nalszą zresztą harmonią Rybaka, że pewne 
naśladownictwo formy w Switeziance nie da 
się niezem zaprzeczyć. I tak pierwszy wiersz 
Góthego: Das Wasser rauscht’, das Wasser 
schwoli, powtarza się kilka razy w Switezian- 
ce również jako jeden z tonów, którebym na- 
zwał nastrojowymi. „Woda się burzy i wzdy- 
ma“, „burzy się, wzdyma i wre aż do dna" 
it. d. Następnie cały ustęp jeden, kiedy 
świtezianka wabi strzelca do siebie : 


Podbiega strzelec — i staje w biegu — 
I chciałby skoczyć — i nie chce ; 


jest duchem reformatorskim, to poka- 
zało się już w sprawie ograniczenia 
dotychczasowej wolności słowa w par- 
lamencie. Był to ważny wyłom w tra- 
dycyjnych urządzeniach. Pomoc Der- 
byego, za którym stoją znaczne posił- 
ki parlamentarne, będzie dla Gladsto- 
na nieocenioną w kontynuacyi reform. 


KORE SPONDENCYE 
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Wiedeń 15 grudnia. 

(R) Od niedzieli do czwartku Koło pol- 
skie codziennie odbywało posiedzenia i ob- 
radowuło nad ustawą przemysłową. Czy u- 
stawa ta stanie się podwaliną dla dalszej or- 
ganizacyi pracy i stosunków produkcyjnych 
w ogóle, jak to sprawozdawca przepowiada, 
o'tem dziś nie jest pora rozstrzygać. Prawo- 
dawstwo tam tylko może działać skutecznie 
w kierunku organizacyjnym, gdzie już znaj- 
dują się pierwiastki i pochop organiczny. 
Ruch widoczny od trzech lat w kołach rę- 
kodzielniezych zdaje się wskazywać, że koła 
te czują potrzebę nowej organizacji, i nale- 
ży spodziewać się, że przepisy prawne, które 
właśnie Tzba uchwala, odpowiedzą tej po- 
trzebie. Ustawa może tylko stworzyć formę, 
treści ożywezej, która ma tę formę napełnić, 
mogą tylko ci dostarczyć, którzy się takiej 
domagali ustawy. W każdym razie przepisy 
tej ustawy sięgną w głąb życia praktycznego 
i dla tego drobne nawet jej postanowienia 
zasługują na dokładny rozbiór w kołach pra- 
wodawczych. 

W Kole polskiem, podobnie jak we 
wszystkich klubach, była także opozycya za- 
sadnicza. Podnosili ją ci posłowie, którzy 
mniemają, iż nie tak dobrze nie służy roz- 
wojowi przemysłu, j jak zupełna swoboda, i że 
w ogóle nie iay pracy rak ludzkich ogra- 
niezać ustawami. Skoro jednak rzecz w za- 
sadzie rozstrzygniętą została i Koło w wię- 
kszości swej zgodziło się na stowarzyszenia 
obowiązkowe a uznało potrzebę dowodu u- 
zdolnienia ze strony tych, którzy chca zo- 
stać majstrami, już dalsza rozprawa toczyła 
się gładko na tej podstawie. O jednej tylko 
uchwale wspomnę obszerniej dlatego, że Koło 
polskie stanęło na stanowisku zupełnie o- 
drębnem od wszystkich innych klubów, a 
pełna Izba jednomyślnie dała Kołu polskie- 
mu racyę. Fabryki takie, które otoczeniu 
swemu zagrażają bądź to niebezpieczeństwem |, 
pożaru, bądź też szkodzić mogą pod wzglę- 
dem zdrowotnym, zakładane bywają w pe- 
wnem oddaleniu od osad zamieszkanych. Ale 

w skutek przyrostu ludności miasta rozsze- 
każ się; okolica przedtem pusta staje się 
zamieszkaną. Większe zakłady fabryczne na- 
wet same przez się sprawiają to, że w ich 
otoczeniu osiedla się i zabudowuje ladność 
zarobnieza, Zdarza się więc coraz ezęściej, 
że fabryki założone w ezystem polu znajdu- 
ją się naraz wśród zamieszkanych domów i 
zachodzi potrzeba zamknąć je albo pe 
Ustawy ekspropryacyjnej nie ma w Austryi 
dotychczas. Rząd oczywiście ma niewątpliwe 


Wtem. modra fala, prysnąwszy z brzegu , 
Zlekka mu w stopy załechee. 


I tak go łechce, i tak go znęca, 
Tak się w nim serce rozpływa, 
Jak gdy tajemnie ręce młodzieńca 
Sciśnie kochanka wstydliwa. 


cały ten ustęp wzięty jest również z Ryba- 
ka, mianowicie z ostatniej jego strofy : 


Das Wasser rauscht, das Wasser schwoll, 
Netet ihm den nackten Fuss; 

Sein Herz wuchs ihm so sehnsuchtsvoll, 
Wie beż der Liebsten Gruss. 


Myślę, że nasz poeta świadomie wpro- 
wadził ten ustęp Rybaka do swojej ballady, 
nie sądząc, aby mógł tem odjąć jej cechę | 
oryginalności. I rzeczywiście nie nadweręża 
on oryginalności głównego pomysłu, ale w 
każdym razie utworowi hołdownicze poniekąd 
nadaje stanowisko. Hołdowniczość ta jednak 
o tyle mniej przynosi ujmy naszemu poecie, 
że Świtezianka jest jednym z najwcześniej- 
szych jego utworów, że pisząc ja, miał Mi- 
ckiewicz niewiele więcej nad lat dwadzie- 
ścia, podczas gdy Göthe tworzył swoje balla- 
dy w wieku dojrzałym, w czasach najwię- 
kszego rozwoju swoich sił poetyckich i naj- 
doskonalszego panowania nad formą.*) 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
JÓZEF TRETIAK. 


*) Balladę Das Blümlcin Wunderschön na- 
pisał Göthe w r. 1798, Rybak był wprawdzie 
napisany znacznie wcześniej, bo w r. 1779, ale 
i wtedy liczył już Góthe lat trzydzieści. 


prawo zamknięcia takiej fabryki ze względu 
na narażone dobro pospolite, ale kwestya 
wynagrodzenia nie jest żadną uregulowana 
ustawą. Są tylko specyaJne przepisy eo do 
wywłaszezenia na rzecz kolei żelaznych, są 
podobne w ustawie wodnej. Te wszystkie je- 
dnak nie dają się zastosować do wypadków, 
o których tu jest mowa. Komisya przemy- 
słowa czuła potrzebę wypełnienia tej luki i 
próbowała załatwić tę sprawę w dwóch ar- 
tykułach ustawy. Ale przediniot to jest zbyt 
trudny, zbyt rozległy, zbyt wiele obejmują- 
cy szezegółów, z których żaden pominiętym 
być nie może. Jeśli ma być załatwiona na- 
lżycie, sprawa ta wymaga niezbędnie odrę- 
bnej ustawy, a jest kwestya drażliwej natu- 
ry, bo chodzić tu może o krocie, na które 
częstokroć ludność interesowana zdobyćby się 
nawet nie mogła. Powszechne więc było w 
Izbie uczucie, że należy zmienić projekt ko- 
misyi, i kluby rozmaite w tym celu pou- 
chwalały projekta, które wszystkie na tem 
się kończyły, że nadawały władzy admini- 
stracyjnej nieograniczoną moc zamykania fa- 
bryk, dla otoczenia swego niebezpiecznych 
albo szkodliwych, a kwestyę wynagrodzenia 
zbywały albo odesłaniem do przyszłej usta- 
wy, albo wskazaniem na ustawy już istnie- 
jace, o których jednak wiadomo, że nawet 
analogicznie tylko nie mogą tu być zasto- 
sowane. 

Koło polskie wolało być szezerem i nie 
kusić się o doraźne rozwiązanie zbyt zawiłej 
kwestyi. Znalazło więc naprościejszy sposób 
wyjścia z trudnego położenia przez zanie- 
chanie próby niemożliwej, to jest przez wy- 
kreślenie obudwu artykułów ustawy, traktu- 
jacych o tej sprawie. Wobec uchwał, po dłu- 
gich rozprawach przez inne kluby powzię- 
tych, posłowie polsey mniemali. że przy gło- 
sowaniu będą osamotnieni. Tymczasem wśród 
posiedzenia dziś wieczór przemogło przeko- 
nanie, że uchwała Koła położeniu kwestyi 
najlepiej odpowiada, i uchwała wykreślenia 
artykułów 56 i 57 jednomyślnie zapadła. 
Reszta artykułów nie da już pola do zbyt 
rozwlekłych rozpraw i prawdopodobnie jutro 
skończy się drugie, a w poniedziałek nastą- 
pi trzecie czytanie. W każdym razie w po- 
niedziałcek odbędzie się ostatnie posiedzenie 
przed świętami, a 15 stycznia Izba na nowo 
pracę swoją rozpocznie. 

Rozprawa szczegółowa była bardzo zaj- 
mująca i inne zajścia w Izbie nie zwracały 
na siebie uwagi. O jednem takiem zajściu 
muszę jednak wspomnieć, chociaż wiecie o nim 
już z tutejszych dzienników. W komisyi budże- 
towej przyszła na porządek dzienny sprawa 
Alby dla galicyjskiego funduszu indemni- 
zacyjnego. Gdy uchwała sejmu nie zyskała 
jeszcze aprobaty ze strony Rady państwa, 
rząd wstawił do budżetu kwotę zwyczajną, 
bo nie mógł inaczej uczynić, i tę kwotę do 
przyjęcia zalecił. Dr. Herbst powstał na to 
i żądał odroczenia uchwały, dopóki rząd 
w drodze oficyalnej nie przedstawi uchwały 
sejmu galicyjskiego, w skutek której wypa- 
dałoby wstawić do budżetu mniejszą na ten 
cel kwotę. Większość komisyi nie zgodziła się 
na to, bo niepodobna odraczać załatwienia 
budżetu na czas nieograniczony, a nikt wie- 
dzieć nie może, kiedy uchwała sejmowa sta- 
nie się prawomocną za zgodą obu Izb Rady 


państwa. Oburzył się naczelnik lewicy. za- 
powiedział, że lewica usuwa się od dalszej 
rozprawy, zerwał się z krzesła i wedlug 


słów cicerońskich: effugit, evasit, crupit. Ale 
nie poszedł za nim ani jeden z ezłonków 
lewicy. Opuściło wojsko w ogniu swego feld- 
marszałka. 


Rada panstwa. 


(CCLI E en Taby poselskiej.) 


aN Wiedeń, I5grudnia, (Kor. Gaz. Lw.) 
Prezes Smolka zaguja posiedzenie po godz 
10. Z ministerstwa spraw rolniczych wnie- 
siono projekt ustawy o zatrudnieniu młodo- 
cianych robotników i kobiet, dalej o świę- 
ceniu niedzieli i o ezasie pracy dziennej 
w górnictwie. Z prezydyum gabinetu wnie- 
siono rozporządzenie cesarskie z dnia 26 
września i 30 października r. b. o wspomo- 
żeniu nawiedzonych powodziami krajów Ty- 
rolu i Karyntyi, tudzież projekty ustaw o 
dalszem wspomaganiu ich ze skarbu. 

Blisko 200 gmin górno austryackich 
petycyonuje o zwolnienie "do czasu od po- 
datku gruntowego wskutek niepomyślnych 
żniw. Wiele gmin styryjskich petycyonuje 
o równouprawnienie języka słowieńskiego 
w szkole i urzędzie i utworzenie wyższego 
sądu krajowego w Lublanie. 

Izba przystępuje do porządku dzien- 
nego. 

Projekt rządowy o podwyższeniu kre- 
dytu na r. 1883 na budowę kolei Arletań- 
skiej z 5'/, na 7'/, miliona, który komisya 
budżetowa zaleca kn przyjęciu, uchwalono 
w drugiem i trzeciem czytaniu bez dys 
kusyi. 

W dalszym ciągu nad nowelą do usta- 
wy przemysłowej, mianowicie nad $ 24, za- 
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| biera głos mowea generalny przeciw para- 
grafowi, poseł Sax, który zwalczając cała 
ustawę, radby uczynić ja przynajmniej nieco 
mniej szkodliwą, i dlatego motywuje popraw- 
ki pewne. wniesione na piśmie przez siebie 
i przez posła Russa, które pominąć możemy, 
bo się nie utrzymały. 1 Mowca streszcza wy- 
wody swe w tych słowach: Ustawą tą nie 
osiągnie się nie innego, oprócz ustalenia 
stanu teraźniejszego; celów, które ma na 
oku, ustawa nie dopnie; ogólny jej charak- 
ter jest antiliberalny. Ustawa jest przeto 
zbyteczna i szkodliwa; celów, do jakich 
zmierza, nie spełni, ale stanowczo pociągnie 
za sobą skutki, jakich sama nie ehce. 

Mowca generalny za paragrafem , po- 
seł Stourzh, wita ruch między rzemieśl- 
nikami w duchu noweli niniejszej jako akt 
samopomocy. Sprzeciwiać się tym własnym 
życzeniom stanu rzemieślniczego byłoby nie 
bezpieczne, i dlatego zgadza się na zaprowadze- 
nie dowodu uzdolnienia. Przedewszystkiem 
polepszy się nauka rzemieślnicza i jakość 
wyrobów Dla szybkiego dopięcia tego celu 
potrzeba rozrzucić po całem państwie szkół- 
ki przemysłu drobnego, wydać ustawę o sto- 
warzyszeniach , pozakładać przemysłowe ka- 
sy zaliczkowe i ograniczyć domokrąstwo. 
Wtedy też rzemieślnicy będa mogli zwalezać 
zarzuty uczynione wiedeńskim rękodziełom 
przez posła Chamca 

Po kilku tak zwanych faktycznych spro- 
stowaniach, przystąpiono do uporządkowania 
ustępów paragrafu i poprawek dla głosowa- 
nia, co dużo zabiera czasu, bo wywiązuje się 
ożywiona dyskusya nad pierwszeństwem po- 
prawki Zallingera, że nietylko czas spędzony 
praktyce w rzemiośle, jak chce nowela, 
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lecz równem prawem czas spędzony na prak- 


tyce w fabryce może być wstępnym warun- | 


kiem złożenia dowodu uzdolnienia, czy też 
poprawki Nenwirtba, która jest prawie taka 
sama. Prezes chce dać pierwszeństwo po- 
prawce Zallingera; pos. Sturm żąda pierw- 
poprawki Neuwirtha; pos. 
Zallinger sam przyznaje pierwszeństwo 
poprawce Neuwirtha; prezes mimo to ob- 
staje przy swojem i dla rozstrzygnięcia tej 
kwestyi formalnej poddaje ją pod głosowa- 
nie. Izba 154 głosami przeciw 139 głosom 
oświadcza się przeciw propozycyi prezesa 

Samo głosowanie również dużo zabiera 
czasu, głównie dlatego, że dwa razy głoso- 
wano imiennie W głosowaniu takiem uchwa- 
lono zasadniczy przepis o dowodzie uzdo|l- 
nienia 220 głosami przeciw 75 głosom; od 
głosowania usunęli się pp. Chamiee, Czarto- 
ryski, Gniewosz, Iausner, Smarzewski, Spła- 
wiński i Starzeński, nie licząc tych, któ- 
rzy byli w ogóle nieobecni. W drugiem 
imiennem głosowaniu odrzucono poprawkę 
Neuwirtha 147 głosami przeciw 144 głosom; 
natomiast przyjęto w zwykłem głosowaniu 
podobną, wyżej wspomnianą poprawkę Zallin- 
gera. Zresztą cały paragraf przyjęto w brzmie- 
niu projektowanem przez komisyę. 

Na tem przerwano obrady. 

Konice posiedzenia o godź. 5. Następne 


ly 


o godzinie 7% 


szeństwa dla 


wieczorem. 


(COLII wieczorne posiedzenie Igby poselskiej.) 


*r* Wiedeń, (5 grudnia. (Korespond. 
Gae. Trw.). Prezes Smolka 
dzenie o godz. 7 wieczorem. 

Izba przystępuje od razu do porządku 
dziennego, t. j. do dalszej dysknsyi szczegó- 
łowej nad nowelą do ustawy przemysłowej. 
i Paragrafy 25 i 26. które mówią o zezwole- 
niu władzy na utworzenie zakładów, z któ- 
rych mogłoby wyniknąć niebezpieczeństwo 
lnb niedogodności dla otoczenia i sąsiadów, 
uchwalono bez dyskusyi; tak samo §. 27, 
który wylicza szereg rzemiosł szezególniej 
brudnych i smrodliwych i $$. 28 -3ə, któ- 
re zawierają przepisy o warunkach zezwole- 
nia na utworzenie rzemiosł takich, uchwalo- 
no po kilkn uwagach pos. Matscheki, wy- 
nurzających pewne życzenie wobec rządu, 
ale nie wniosek. 

Od paragrafu 56g0, który mówi o ob- 
jętości prawa prowadzenia pewnego proeede- 
ru, rozpoczyna się rozdział IV noweli, tra- 
ktujący o objętości i wykonywaniu praw pro- 
cederowych w ogóle. 

Pos. Fuehs motywuje i wnosi rezo- 
lucyę następująca: „Wzywa się rząd, aby 
wniósł projekt ustawy o państwowym nad- 
zorze mad święceniem niedziel i świąt po 
wielkich i małych pracowniach.* 

Pos. Matscheko zauważa, że to nie 
należy do $ 3fgo 

Pos. Fuchs 
tej rezolucyi do $ 
działa IV. 

Prezes oświadcza, że obrady nad re- 
zolucyą dep. Fuchsa otworzy dopiero po u- 
kończonych obradach nad eałą nowelą. 

Paragraf 86ty przyjęto. 

Paragraf 87my stanowi, że każdy prze- 
mysłowiec ma prawo łączyć w swym proce- 
derze różne prace ku wydoskonaleniu wyro- 
różnych robo- 


odpowiada, że nie wnosi 
36go, lecz do calego roz- 


bów swych i utrzymywać 
tników. 
Pos. Lóblich wnosi poprawkę w tym 


zagaja posie- 
| 


duchu, żeby czeladnikom zakazać ubocznego | 


zarobkowania na własną rękę, a to pod ry 
gorem poczytania ich za samodzielnych. 

Pos Neuwirth przedstawia poprawy 
kę tę jako wielce nieludzką. Dlaczegóżb 
biednego czeladnika. pracującego po za do- 
mem. a w domu używającego tylko wolnego 
czasu swego do zarobienia czegoś na własną 
rękę, denuncyować zaraz u władz podatko- 
wych ? 

Poprawkę Lóblicha odrzucono ; 
przyjęto bez zmiany. 

Paragraf 38my stanowi o handlu nie- 
ograniczonym i ograniczonym, stósownie do 
tego, jak przedsiębiorea zapowiedział. 

Pos. Löblich wnosi poprawkę jedna, 
aby w handlu cząstkowym wolno było sprze- 
dawać tylko pewne towary, drugą, aby ku- 
piec, zarówno czy ma handel hurtowny, czy 
cząstkowy, jeśli handluje wyrobami rzemie- 
ślniczemi, składał dowód uzdolnienia. 

Pos. Zalling ger popiera drugą z po- 
prawek Lóblicha, "nadając jej tylko inną 
formę. 

Pos. Matscheko zwaleza obie po- 
prawki. 

Mimo, że sprawozdawca komisyi oświad- 
czył się za poprawką Zallingera, odrzueono 
wszystkie poprawki (posłowie Polacy głosują 
przeciw nim), a przyjęto $. 38my bez zmiany, 
przyjmując także szereg rezolucyj,zaprojektowa- 

nych w sprawozdaniu komisyi mianowicie : 
aby rząd wydał spis towarów, któremi han- 
dlować mogą kupcy dający swym handlom 
pewną nazwę zbiorową; aby zaprojektował 
ustawę rozgraniczającą handel cząstkowy od 
drobnego kramarstwa; aby uregulował ko- 
miniarstwo w duchu racyonalnej policyi o- 
gniowej; aby zaprojektował ustawę o egze- 
kucyi politycznej dla należytości kominiar- 
skich. 

Szereg paragrafów następnych uchwa- 
lono bez dyskusy!. Dopiero przy 56tym i 
57mym, które mówią o zamknięciu zakładów 
przemysłowych ze względu na dobro publi- 
czne i o wynagrodzeniu za to, wszczęła się 
znowu dyskusya. 

Pos. Adamek przemawia za wyna- 
grodzeniem tylko przez państwo, a nie przez 
interesowanych sąsiadów i gminy. 

Pos. Krofta przemawia w tym samym 
duchu, dodając tylko rezolucyę wzywającą 
rząd do wniesienia osobnego projektu. 

Pos. Matscheko wnosi, aby obrady 
nad $$. 56 i 57 odroczono aż do końca ob- 
rad nad nowełą. Wniosek ten odrzucono. 

W głosowaniu prawie jednomyślnie od- 
rzueono oba paragrafy. Pos Krofta cofa 
swą rezolucyg; podejmuje ją pos. Henryk 
Clam- Martinitz, ale bez skutku, bo i 
tẹ odrzucono prawie jednomyślnie. 

Koniec posiedzenia o godzinie 9 min. 
45. Następne jutro. 
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(LXVIII. posiedzenie Teby wyższej). 


*i* Wiedeń, 16 grudnia. (Kor. Gaz. 
Lw.) Prezes hr. Trauttmansdorft zaga- 
ja posiedzenie o godz. 11 min. 25. 

Zanim przystąpiono do porządku dzien- 
nego, bar. Hye zabiera głos i wnosi, aby 
ustawę o przedłużeniu stanu wyjątkowego 
w powiecie Kotarskim dziś jeszcze wzięto 
pod obrady w drugiem czytaniu. Izba wnio- 
sek przyjmuje. 

Hr. Wrbna czyni tlen sam wniosek 
co do przedłużenia prawomocności ustawy 0 
popieraniu budowy drugorzędnych dróg że- 
lanznych. Izba i ten wniosek uchwala. 

Dalej hr Falkenhayn zwraca uwa- 
gę na anormalny stan rzeczy, że co do ko- 
misyi szkolnej teraźniejsza mniejszość Izby 
jest w większości. z czego wynikaja prze- 
szkody w załatwieniu spraw zasadniczych. 
Mowca wnosi przeto, aby komisyę tę, skła- 
dającą się obecnie z czternastu członków, 
wzmocnić nowym wyborem siedmiu człon- 


ków, dodając, że to wzmocnienie byłoby 
tylko dla projektu ustawy o zmianie u- 
stawy szkolnej. Mowea mniema, że nie by- 


loby to nie nowego ani sprzecznego z tra- 
dycyami Izby, albowiem komisya kolejowa 
do narad nad ustawą o objęciu koleji za- 
chodniej w zarząd skarbowy była wzmoenio- 
na całą komisyą prawniczą, 

Bar. Hye nie zwalcza wniosku, ale 
zwraca uwagę, że wedle $. 16-go regulami- 

„komisya może, dopóki nie zapadła w 
niej ostateczna uchwała, zmieniać lub zno- 
sić swe uchwały*, że w komisyi szkolnej 
uchwała ostateczna co do noweli szkolnej 
już. zapadła, że przeto wniosek preopinanta, 
zmierzający do zniesienia pierwszej uchwały 
przez zmianę składu komisyi, sprzeciwia 
się regulaminowi. 

Izba uchwala wniosek Falkenhayna 
znaczną większością , lewica bowiem tak 
wczoraj, jak i dziś bardzo nielicznie była 
I rezenlon Wybór nowych członków 
komisyi szkolnej odbędzie się na jednem z 
posiedzeń następnych. 

Przystąpiwszy do porządku dziennego, 
uchwalono ustawę o przedłużeniu stanu wy- 
jątkowego w powiecie Kotarskim bez dysku- 
syi w drugiem i trzeciem czytaniu zgodnie 
Z uchwałą Izby poselskiej i z projektem rzą- 
dowym. Tak samo uchwalono ustawę o przę- 
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dłużeniu prawomocności ustawy o popiera- 
niu budowy drugorzędnych dróg „ żelaznych. 

Następnie dokonano wyborów uzupeł- 
niajacych po jednym członku do komisyi po- 
litycznej, kolejowej i budżetowej. Do poli 
tycznej wybrany hr. Karol Kifstein, do 
kolejowej dr. Zyblikiewiez, do budźeto- 
towej hr. Fre. Thun. 

Prezes zaprasza Izbę na posiedzenie 
poufne tuż po jawnem, skutkiem czego pu- 
bliczność 1 dziennikarze muszą ustąpić. 

Koniec posiedzenia jawnego o godz. 1. 
Następne w poniedziałek. 


(COLI posiedzenie Teby poselskiej.) 


*+* Wiedeń, 16 grudniu. (Kor. Gas 
Lw.) Prezes Smolka zagaja posiedzenie, © 
godz. 10. Krakowskie Towarzystwo wzajem- 
nych ubezpieczeń petycyonuje o przyjęcie 
przepisu zawartego W, $. i3tym projektu 
rządowego o należytościach skarbowych. Sale- 
burski Wydział krajowy petyconuje o utwo- 
rzenie osobnych Izb przemysłowych. Kato- 
lickie stowarzyszenie ludowe w Górnej Au- 
stryi petycyonuje o wydanie ustawy o świę- 
ceniu niedzieli i świat. Gmina Hosvów w Ga- 
licyi prosi o pożyczkę i zapomogę z powodu 
klęski. À 

Izba przystępuje do porządku dziennego. | 

Projekt rządowy o ochronie przywileju 
przedmiotów, które będą na wiedeńskiej wy- 
stawie elektryki w r. 1883 przekazano w pierw- 
szem czytaniu komisyi ekonomicznej. Tejże 
komisyi przekazano w pierwszem czytaniu 
projekt rządowy o pracy dziennej dzieci 
i kobiet, o czasie pracy i o święceniu nle- 
dzieli w kopalniach. 


Co do projektu o pomocy skarbowej. 


dla Tyrolu i Karyntyi, pos. Hippoliti wnosi, 
aby przekazano je osobnej komisyi z 24 
członków. 

Pos. Roser wynurza nadzieję, że do 
komisyi będą wybrani mężowie, którzy u- 
względnią także lndność dotkniętą powodzia- 
mi w górach czeskich i którzy sami przy- 
patrywali się spustoszeniom. 

Pos. Zallinger uprasza prezesa, aby 
wybór komisyi tej jak najprędzej postawił 
na porządku dziennym, ahy komisya mogła 
rychło przystąpić do obrad. . 

Wniosek Hippolitego przyjęto. 

Następuje drugie czytanie ustawy © 
poborze rekruta w r. 1883. Komisya wojsko- 
wa wnosi przyjąć projekt rządowy. 

W dyskusyi ogólnej pos. Seh óffel po- 
nawia swój wniosek, stawiony już w komi- 
syi wojskowej, aby odroczono rozprawy, do- 
póki minister obrony krajowej nie da nale- 
leżytych informacyj 0 nowej organizacyj ar- 
mil. Minister nie dal tych informacy!, oznaj- 
mił tylko, że minister wojny na zapytania 
jego odpowiedział, iż z nowej organizacji 
nie wyniknie uni koszt większy, ani większa 
liczba rekruta, ani zmiana ustawy wojsko- 
wej. Mowca wywodzi natomiast, że nowa 
organizacya koniecznie wymaga większej licz- 
by rekruta, a jeżeli jej ministerstwo wojny 
mimo to nie zażąda, wtedy chyba zapełni 
szczerby w szeregach rezerwistami, pozba- 
wiając się w ten sposób rezerwy na wypa- 
dek wojny, choć rezerwa austryacka jest 
i tak już bardzo niewielka, bo stanowi tylko 
dziesiątą część armii, podezas gdy w innych 
państwach stanowi część czwartą. Najwięcej 
atoli ubolewa mowca, że niema już dawnej 
jednolitej armii austryackiej (prawda! prawda ) 
z lewicy), bo wskutek nowej organizacj! Wę- 
gry otrzymały własną armię z 6 korpusów. 
To tylko pozostało się z czasów dawnej ar- 
mii, że Austrya na utrzymanie armii wę- 
gierskiej będzie dopłacała 70 pre. a więc 
będziemy opłacali Węgrom haracz nie bę- 
dac nawet przez nich pobici. (Szuchajcie ! z le- 
wiey,) Ponawiając wniosek mowca zwraca 
się do prawicy: Możecie go odrzucić, jak od- 
rzuciliście w komisyi; ale w ten sposób wy- 
rzeczecie się własnego sądu o nowej orga- 
nizacyi, 0 tym momencie decydującym o 
losach armii, może nawet o losach całego 
państwa, a może i o losach społeczeństwa 
dzisiejszego, i przyjmiecie wspólną odpowie- 
dzialność (Hurzne brawa g lewicy). 

Minister obrony krajowej hr Wel- 
sersheimb: Już w sprawozdaniu komisyi 
określone jest stanowisko, jakie wobec reor 
ganizacyi armii zajął rząd po otrzymaniu od 
ministra wojny odpowiedzi na swoje pyta- 
nia. Mniemam, że do tego nie potrzeba mi 
dodawać niczego, skoro minister wojny miał 
już sposobność wobec właściwego forum 
(delegacyj do spraw wspólnych) wyłuszezyć 
rzecz tę dokładnie, a delegacye, ile mi wiado- 
mo, przeważną większością uchwaliły budzet 
wojskowy. Tam więc skorzystano z sposo- 
bności, by dowiedzieć się o wszystkiem, tak 
że tutaj mogę ograniczyć się ua prośbie, aby 
jak corocznie, uchwalono i tym razem licz: 
bę rekrutów, prawnie ustanowioną. 

Wniosek Ochoeffela odrzucono i przy- 
stąpiono do dyskusyi szezegółowej. P. Fan 
derlik polemizuje przeciw wywodom Schoef- 
fela, szezególniej 0 osobnej armii węgier- 
skiej. Mewca ubolewa, że p. Schoeffel przed - 
stawił państwo jako bezbronne, a ciążącą 


| goryczą, podejrzywająe ministra wojny, ja- 
koby w sposób nielegalny chciał ludności 
uczynić tę powinność uciążliwszą. 

P. Scehoeffel odpowiada preopinan- 
towi wywodami wojskowemi, a kończy temi 
słowy: Możnaby więe i tu powiedzieć: 
„Szewcze, patrz kopyta!“ bo adwokat mie 
powinien mówić o rzeczach, których nie ro- 
zumie (Wielka wesołość i brawo na lewicy). 

P. Hackelborg stara się udowodnić, 
że wskutek nowej organizacyi armii rezerwa 
zapasowa nie bedzie służyć celom, jakim 
wedle ustawy służyć ma; albowiem wedle 

j organizacyi staje się jednostką tak- 


nowej ) 
tyczną, która stanie przeciw nieprzyjacie- 
lowi, a nie będzie zapełniała szezerb w ba- 
talionach, jak jej każe przeznaczenie, Mow- 
ca ubolewa nad federalistyeznem, piętnem 
armii wskutek nowej organizacyi. Ze lewica 
także głosowała za przejściem do dyskusyi 
szczegółowej , uczyniła to dlatego, aby nie 
spotkał jej zarzut, jakoby chciała była prze- 
szkudzać ministrowi wojny w reorganizacji. 
(Hucene brawo z lewicy). 

P, Henryk Olaum-Martinitz podnosi: 
że lewica nie powinna krytykować reorga- 
nizacyi armii, skoro drugiej strony, to jest 
ministra wojny, wysłuchać sie można. Le 
wica korzysta z tego i przesadzająć się 
w krytyce bez repliki, wpływa na ludność, 
która nie słysząc odpowiedzi ministeryalnej, 
może sądzić, że lewica prawdę mówi. Nie 
chodzi tu o reorganizacyę armii, lecz o przy- 
zwolenie rekrutacyi. Mowca bez zastrzeżenia 
głosować bedzie za poborem, bo tak mu 
każe interes armii, tej warowni przyszłości 
państwa. (Brawo z prawicy). 

Pos. Fanderlik odpowiada Schófflo- 
wi, że sam oświadczył, iż mówi nie w cha- 
rakterze wojskowego, lecz posła. Niech pos. 
Schóffel rozprawia ile zechce o kwestyach 
prawniczych, ja mu nie powiem, żeby raczej 
jako wielki hetman w Módlingu komendero- 
wał swojemi wojskami. (Wiolka wesołość i 
huczne brawo! e prawicy.) Pos. Schóftel mů- 
wił o osobnej armii węgierskiej. Myśmy nie 
malowali tego djabła na ścianie, choć mie- 
libyśmy więcej prawa do tego. Myśmy nie 
przepołowili monarchii: toście wy uczynili 
(głośne protesty e lewicy); a jakiekolwiek ztąd 
będą skutki, odpowiedzialność wy sami po- 
nosić będziecie. (Oklaski z prawicy). 

Na tem skończyła się dyskusya. Uchwa- 
lono ustawę w drugiem czytaniu, 

Następuje dalszy ciąg dyskusyi szeze- 
gółowej nad nowelą do ustawy przemysło- 
wej. Bez rozpraw uchwalono $$. 58 i 59, 
Do $. 59 przyjęto rezolucyę zaleconą przez 
koraisyę, żeby rząd przy odnowieniu ugody 
z Węgrami starał się zmienić urtykuł XV 
austro-węgierskiego traktatu handlowo-celne- 
go w tym du hu, ażeby Austra mogła samo- 
dzielnie uregulować u siebie domokrastwo; 
dalej rezolucyę o ścisłe wykonywanie przepi- 
sów oopodatkowaniu o ochronie przemysłowców 
osiadłych przed szkodumi od wędrownych 
składów towarowych, nakoniec rezolucyą o 
wniesieniu projektu ustawy targowej. 

Paragraf 60ty mówi o sprzedaży wędro- 
wnej, którą wolno trudnić się tylko konce- 
syonowanym  domokrążcom, w czem wyją- 
tek stanowi sprzedaż przedmiotów codzien- 
nego użytku, jak n. p. mleka, masła, owo- 
ców, jarzyn, kwiatów, drzewa i t. p. Prze- 
ciw temu wyjątkowo oświadcza się pos Hof- 
fer ze względu na kontrolę sanitarno-policyj- 
ną. Mimo to przyjęto $. 60 bez zmiany. 

Idzie pod obrady rozdział VII ustawy 
przemysłowej, zaczynającej się od $. 106go0, 
w noweli jednak stanowiący ciąg dalszy bez 
przerwy, a poświęcony stowarzyszeniom. Pa- 
ragraf 106 mówi o tworzeniu stowarzyszeń 
między osobami prowadzącemi jeden i ten 
sam lub pokrewne procedery wraz z pomo- 
enikami, t. j. czeladnikami i t.p. i ucznia- 
mi. Dotychczasowe mają pozostać, nowe two- 
rzyć się z inicyatywy władzy przemysłowej 
po wysłuchaniu Izby handlowo-przemysłowej. 
Stosownie do okoliczności stowarzyszenie 
może obejmować także różne procedery i 
kilka gmin. Po długiej dyskusyi przyjęto ten 
paragraf bez zmiany. 

Paragraf 107—117 uchwalono bez dy- 
skusyi; mówią one o obowiązku przystąpie- 
nia do stowarzyszenia, o celach, o organi- 
zacył. 

Paragraf llSty mówi o prawie gło- 
sowania i wyboru w stowarzyszeniu. Po- 
mocnikom służy io prawo co do wyboru 
sądów polubownych, jeśli skończyli dwu- 
dziesty i czwarty rok Życia, w wszystkich 
innych wyborach po ukończonym roku ośin- 
nastym. Pos. Lobłich sprzeciwia się dopu- 
szezuniu pomocników do głosowania już po 
ukończonym ośmuiastym roku życia Mimo 
to przyjęto $. 118 bez zmiany. 

Na tem przerwano obrady. 

Pos. Nabergoj wnosi iuterpelacyę 
do ministra spraw wewnętrznych w sprawie 
rybołowstwa Włochów na wodach austrya- 
ckich, tudzież co rząd uczynić myśli z po- 
wodu, Że w Tryeście w procesie o sprawę 
tego rodzaju wieekonsul włoski zasiadł w 
sądzie na miejscu rezerwowanem dla sędziów 


na ludności powinność wojskową zaprawił |i w ten sposób sądownictwo austryaekie było 
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poniekąd kontrolowane przez reprezentanta 
państwa zagranieznego. 

Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 45. 
Następne dziś wieczorem. 


. Na piątkowem zebraniu członków 
wiernokonstytucyjnych [zby pa- 
nów poruszono kwestyę dalszej taktyki par- 
Jamentarnej. Kilku mowców oświadczyło się za 
zupełną abstynencyą, przeciw czemu jednak 
wystąpił stanowczo ks. Adolf Auersperg do- 
wodząc, że obowiązkiem stronnictwa wierno- 
konstytucyjnego jest wytrwać w dotychcza- 
sowej walce. W głosowaniu ogromna więk- 
szość oświadczyła się za dotychczasową tak- 
tyką, czyli za udziałem we wszystkich pra- 
cach Izby panów. Następnie zebranie wy- 
brało do komisyi wykonawczej pp Schmer- 
linga, Hasnera, hr. Wrbna, księcia Schón- 
burga i ks. Frydryka Liehtensteina. 

Na piątkowem posiedzeniu Izby dep. 
hr. Coronini przedstawił się w charakterze 
prezesa klubu lewego centrum prezydentowi 
Izby dr. Smolee i prezesem wszystkich klu- 
bów parlamentarnych. Dotychczas wstąpili 
do klubu br. Coroniniego następujący depu- 
towami: Bertolini, Ciani, br. Coronini, hr. 
Dubsky, hr. Vetter, hr. Stockau, Vidulich, 
Kowalski, Kułaczkowski, Kochanow- 
ski, Wittmann, Burgstaler, Pajer, Lorenco- 
ni, Lazzarini, Vucettich, Baron Landon, Fran- 
ceschi, hr. Terlago, Baron Schwegel. 
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SPRAWY ZAGRANICZNE 


Socyalisci w parlamencie niemieckim.) 


W telegramach i ostatnim liscie ber- 
lińskim, była krótka wzmianka o obradach 
parlamentu niemieckiego nad kwestyą socya- 
lizmu, którego przedstawiciele przemawiali 
przeciw przedłużeniu takzwanego małego sta- 
nu oblężenia, zaprowadzonego przed kilkoma 
laty przez rząd związkowy w niektórych mia- 
stach dla położenia tamy knowaniom socya- 
listycznym Przebieg tych rozpraw wskazał 
dokładnie cele i dążności socyalizmu niemie- 
ckiego i wyprowadził na jaw wiele zajmują- 
cych momentów tej walki, jaką rząd niemic- 
cki prowadzi od tak dawna przeciw radykaul- 
nemu kierunkowi — interesującem zatem be- 
dzie obszerniejsze streszczenie tej dysknsyi 

Pierwszy zabrał głos socyalista Voll- 
mar, były oficer saski Skreślii on obraz 
przykrości i prześladowań, na jakie wysta- 
wiony jest w Niemczech każdy podejrzany 
o należenie do związku socyalistycznego a 
dalej mówił: „Nasza obecność w parlamen- 
cie dowodzi, że mas dyktatura policyi nie 
zniszczyła, uni też nie osłabiła. Pan Kar- 
dorff nazwał nas „gośćmi* w parlamencie--— 
niech i tak będzie, ale w każdym razie je- 
steśmy „wytrwałymi* gośćmi, i dobrze nam 
tu, bo dla „obcego* człowieka ciekawa jest 
rzeczą patrzeć na te waśnie familijne, jakie 
tu zachodzą. W ubiegłym roku schwytano 
13.000 druków socyalistycznych , trzeba je- 
dnakże wiedzieć, że nie o wiele mniej roz- 
rzuca się ich w Niemczech w każdym tygo- 
dniu. Agiłacya nasza jest w ciągłym rozwo- 
ju. We Wrocławiu zdobyliśmy krzesła posel- 
skie, u i w dzielnicy polskiej państwa pru- 
skiego ruch socyalistyczny poczyna się roz- 
szerzać. Ponieważ jednak istnieje domysł, że 
ruch ten został zaszczepiony przez stronni- 
ków internacyonału, czuję się zobowiąza- 
nym oświadczyć z tego miejsca tak imieniem 
niemieckich so yalnych demokratów, jakoteż 
z upoważnienia polskich współwyznuwców 
pojęć soryalnych, że ruch, który tam się ob- 
jawia, zgoła nie ma nie wspólnego z rzeko- 
mym nieistniejącym u nas wcale internacyo 
nałem, lecz raczej jest socyalno-demokraty- 
cznmym, i że polscy towarzysze w Wielkiem 
Księstwie Poznańskiem w najzupełniejszej 
zgodzie są z związkowymi niemieckiej naro- 
dowości. Oświadczam dalej, że niemieccy 50- 
cyaliści nie należą do internacyonału, że 
franenscy socyaliści nie zostają z nami w 
związku. 4 nihilistami nie mamy również 
stosunków, mimo to powiadam otwarcie, że 
ja, a wraz ze mną tysiące Niemców czują 
niemałą sympatyę dia tych odważnych i otwar- 
tych nibilistów rossyjskich.* Mowca zaprzeczał 
twierdzeniu metmoryału uzasudniającego ża- 
dania przedłużenia małego stanu oblężenia, 
w którym powiedziano, że radykalny kieru- 
nek Mosta bierze przewagę w łonie socyali- 
stów niemieckich i że socyaliści dążą do wy- 
wołania  sztucznemi środkami rewolucji. 
Zakończył zaś oświadczeniem, że zamiar wy- 
tępienia socyalizmu za pomocą ustaw wy- 
jatkowych nie może się powieść i że socya- 
liści nie uważają się za zwyciężonych ale 
owszem za zwycięzców. 


Odpowiadając na przemówienie dep. 
Volmara minister Puttkamer  oświad- 
czył, że cieszyć się należy z obecno- 


ści w lubię posłów socyalistycznych choćby 
dlatego tylko, że Izba ma sposobność do- 
wiedzieć się o celach i zamiarach ruchu so- 
cyalistycznego. Dep. Vollmar myli się, twier- 
dząc, ża ostatnie wybory dowodzą wzrostu i 


głębszego zakorzenienia się socyalizmu. Po- 
myślny rezultat wyborów zawdzięczają so- 
cyaliści niestety niezgodzie tych właśnie 
stronnictw, których zadaniem jest podtrzy- 
imywać porządek państwowy. Źe jednak kie- 
runek socyalistyczny nie wzmaga się, swiad- 
czy ta okoliczność, iż gdy w wyborach w r. 
1876 oddano na socyalistów 417.158 głosów, 
w r. 1881 padło na nich tylko 311.961 glo- 
sów. Nie ma zbyt wielkiej różnicy pomiędzy 
socyalizmem reprezentowanym przez dej. 
Vollmara a socyalizmem, którego widoma 
głową jest Most. Ten ostatni pragnie obalić 
jednym zamachem istniejący gmach spo 
łeczny, socyaliści zaś kierunku dep. Vollmara 
podkopują ten gmach i czekają aż się sam 
zawali. Fanatyczny kierunek Mosta — dodał 
minister — kierunek śmiały, bezwzględny, 
odrzucający wszelki kompromis jest bądź co 
bądź sympatyczniejszy niż ki runek dep. 
Vollmara. Mowca daje pogląd ua orga- 
nizacyę soceyalistyczną w Niemczech i przy- 
tacza z pism i broszur socyalistycznych licz- 
ne cytaty na dowód, że socyaliści dążą do 
obalenia istniejącego porządku, że katechizm 
ich nie zna Boga, związków rodzinnych, że 
usiłuja wydrzeć ludowi religię, wyszydzają 
w sposób najbrutalniejszy to wszystko, co 
dla człowieka z pojęciami morulnemi jest 
świętem i nietykalnem i zaznacza, że oko- 
wiązkiera rządu jest czuwać i strzedz lu- 
dność niemiecką przed tak potwornemi do- 
ktrynumi. Rząd czuje całą odpowiedzialność, 
jaką nań wkłada ustawa o socyalistach i pra- 
gnąłby gorąco zrzucić ją z siebie. , Dopóki 
jednak -- kończy minister — naród niemie- 
cki nie pozbawi nas tego mandatu, jaki nam 
powierzył, dopóty uważamy za nasz święty 
obowiązek używać z całą energią broni du- 
nej nam do ręki". (Okłaskt). 


Imieniem postępowców oświadczył dep. 
Henne], że nie może zgodzić się na suro- 
we kroki przeciw socyalistom. Machinacye 
socyalistyczne mogą być wprawdzie niebez- 
pieczne, lecz nie w tym stopniu, aby byia 
potrzeba zaprowadzania w pewnych miastach 
stanu oblężenia. Zresztą dotychczasowa ta- 
ktyka obudza podejrzenie, że rząd zamierza 
zaprowadzić nieustanny stan oblężenia a to 
nie zgadza się z ustawami zasadniezemi. Lię- 
kać się należy niewątpliwie skutków szerze- 
nia tendencji i nauk socyalistycznych, ale 
z drugiej strony przyznać potrzeba, że środ- 
ki użyte przeciw złemu są albo nieskuteczne, 
albo nieprawne, a dotykają tylko symptoma- 
tów zewnętrznych, nie są zaś w stanie za- 
bić ducha sucyalistycznego. 

Minister Puttkaimer odpowiedzial i 
temu mowcy, kładąc nacisk na to, że cho- 
ciaż dotychczasowemi środkami nie zdołał zni- 
szczyć zupełnie żywiołów rewolucyjnych w 
socyalizmie, to jednakże złamał na czas dłu- 
gi jego siły. 

Dep. Wendt demokrata, reprezentant 
Hamburga, stawał w obronie socyalistów, przy- 
czem wyznał otwarcie, że jemu jako repu- 
blikanowi milszym jest socyalista niź zwo- 
lennik Stóckera. W ciągu przemówien”mow- 
cu uczynił! uwagę, że senat hamburski po- 
witał z niechęcią ustawę o socyalistach. 

Sekretarz stanu Boetticher w od- 
powiedzi na to ostatnie twierdzenie deputo- 
wanego Wendta oświadcza, że gdy regencyu 
berlińska wydaliła 183 socyalistów, regencyu 
poczdamska i4, szlezwicka '44, władze po- 
licyjne w Hamburgu wydaliły aż 971 socya- 
listów. 

Następnie przemawiał dep. Czarliń- 
ski celem odparcia twierdzenia  Vollmara, 


jakoby socyalizm zagnieżdżał się także 
w polskiej dzielnicy monarchii. Mowca 


oświadcza, że został upoważniony przez swo- 
ich rodaków do oświadczenia, że tak w Po- 
znańskiem, jak w ogóle w polskich dzielni: 
cach monarchii pruskiej opinia publiczna 
ludności zwraca się stanowczo przeciw wszel- 
kim tego rodzaju pokusom; że prasa polska 
zu każdą razą zwraca uwagę władz miejsco- 
wych na takie objawy, i że pisma ulotne, 
odezwy, proklamucye, które niemiecka de 
mokrucya socyalna stara się tamże pomiędzy 
ludnością rozpowszechniać, niezwłocznie są 
doręczane władzy policyjnej. Przytoczywszy 
liczne dowody na poparcie słów powyższych, 
mowca oświadcza, że przed obłędami socya- 
Jizmu i nihilizmu chroni Polaka niewzruszo- 
ne przywiazanie do wiary przodków i miłość 
ojczyzny. Są to enoty, w których spoczywa 
żródło wszelkiego porządku moralnego, z tych 
zaś cnót i z tego źródła tryska poczucie 
obowiązku. Mówiąc o tem, nie mogę pomi- 
nąć sposobności, by zwrócić się także do 
rządu z przestrogą, 2e powinien starać się 
o pielęgnowanie tych uczuć, że powinien 
dbać o pokój wszędzie i kierować się wobce 
Polaków względami prawa 1 sprawiedliwości 
a nie ściągać na siebie, jak się to często 
zdarza, pozoru, jakoby nastręczał socyalnym 
demokratom sposobność do zarzucania swych 
sieci w polskich prowincyach. 

Dep. Grillenberger, socyalista, po- 
drażniony widocznie jędrnem oświadczeniem 
p. Czarlińskiego starał się osłabić je twier- 
dzeniem, że patryotyzm, o jakim mówił p. 
Czarliński, jest tylko specyalnym patryotyz- 


poka; 


mem polskiej arystokracyi, a nie ogarnia 
mas ludu polskiego. 

Po przemówieniu kilku jeszcze posłów 
z różnych obozów Izba wszystkiemi głosami 
przeciw głosom socyalistów, stronnictwa lu- 
dowego i postępowców odrzuciła wniosek 
żądający zniesienia ustawy przeciw socyali- 
stom. 


(Mowa lorda Derby.) 


Wspomniana już w doniesieniach tele- 
graficznych mowa lorda Derby w klubie re- 
formy w Manchester, poczytywana jest przez 
dzienniki angielskie za program męża stanu, 
który wkrótce ma zasiąść w gabinecie Obeenie 
mamy tę mowę w obszerniejszem streszcze- 
niu i powtarzamy najważniejsze ustępy. 

Lord Derby oświadczył na wstępie, że 
jest obecnie oddany całą duszą stronnietwu 
liberalnemu, a przejście jego do obozu po- 
stępowego nie należy poczytywać za krok 
zrobiony na oślep, gdyż nie cofnie się, ale 
wytrwa w powziętem raz przekonaniu. Prze- 
chodząc do spraw politycznych a najpierw 
do kwestyi egipskiej, rzekł mowca : 

„W pierwszej chwili rząd francuski o- 
kazywał gorętszą, niż my chęć zajęcia się 
kwestyą egipską. Zaczęliśmy jednomyślnie 
postępować z gabinetem francuskim, gdy 
nagle we Francyi nastąpiła zmiana mini- 
sterstwa. Członkowie nowego gabinetu wyco- 
fali się z tej sprawy, pozostawiając nam zu- 
pełną swobodę wstąpienia w ich ślady lub 
kroczenia naprzód drogą rozpoczętą. To nie- 
przewidywane usunięcie się Franeyi dodało 
otuchy wojskowemu stronnietwu egipskiemu. 
W tem należy szukać wyjaśnienia całej spra- 
wy egipskiej. Jestem przekonany, że p. Glad- 
stone i lord Granville żałowali szczerze, iż 
by przyszło do kroków  nieprzyjacielskich, 
iże nie byli by kraju zawikłali w wojnę, gdyby 
ich nie była do tegc zmusiła nieodzowna ko- 
nieczność Co do przyszłej polityki Anglii 
w tej kwestyi, ta zależeć będzie od uspo- 
sobienia innych mocarstw i zobowiązań, je- 
żeli jakie istnieją, lub jeśli jakie Anglia 
wciągu rokowań przyjęła na siebie. Moje 
przeświadczenie mówi mi, że nie mamy pra- 
wa przebywać ani jednego dnia dłużej w E- 
gipcie nad czas potrzebny de ustalenia tam 
na nowo porządku. Skoro Anglia postawi, 
iż tak powiem, na własne nogi kedywa, to 
powinna go, jeżeli to będzie możebnem, po- 
zostawić sobie samemu. Angielskiego prote- 
ktoratu nad Egiptem życzy sobie tylko ma- 
leńka, hałaśliwa frakcya w Angli I frakcya 
absolutystów zagranica, któraby z przyjem- 
nością patrzyła na to, gdyby dwa naj- 
wolniejsze mocarstwa w Europie stanęły do 
walki Wpływ angielski w Egipcie musi mieć 
przewagę, bo to naturalna konsekwencya 
wypadków, ale nie potrzeba wcale wykony- 
wać tego wpływu w duchu nieprzyjaznym, 
albo też sąsiadów naszych Francuzów, wy- 
kluczać od prawa dawania przyjaźnych 
rad w tej kwestyi. Nie wierzę, ażeby 
objawiające się obecnie we Francyi rozją- 
trzemre mogło potrwać długo, gdyż Francya 


wkrótce Sama uzna, że tylko z własnej swej 
winy straciła dawne swe stanowisko nad 
Nilem. 


„W sprawie polityki Francyi w Tuni- 
sie, a bardziej jeszcze w sprawie Madagaska- 
ru, nie może i nie powinna Anglia podej- 
mować nie przeciw Francyi, co najwięcej o- 
fiarować może swoje przyjacielskie pośredni- 
ctwo. Jeżeli rzekome punkta sporne pomię- 
dzy Francyą a Madagaskarem są tylko po- 
zorem i jeżeli, co jest prawdopodobnem, oku- 
pacya Madagaskaru jest rzeczą zdecydowaną, 
w takim razie Anglia nie tu zmienić nie 
może. Obecna dążność Francyi do utworze- 
nia państwa kolonialnego nie jest bynaj- 
mniej szkodliwą interesom Anglii. Za pośre- 
dnictwem takich zamorskich kolonij Francya 
wcale nie wzmoże się na siłach, bo tylko 
narody panujące na morzach i posiadające 
hiperprodukcyę ludności do osiedlania w ko- 
loniach, mogą na takiej poliiyce skorzy- 
stać. Zakładając kolonie w celach  zdo- 
bywczych narody osłabiają się tylko. Każdy 
naród, który nie posiada takich warunków, 
daje przez zakładanie kolonij zarazem rę- 
kojmię dla pokoju i cieszyłoby mię wielce, 
gdyby nadmierna energia ludu francuskiego 
znalazła w ten sposób zaspokojenie, ażeby 
następnie nie myślała już więcej o odzyska- 
niu prowincyj, lecz szukała kompensaty w u- 
zyskaniu nowych terytoryów. 

„Co do Irlandyi, to uważam ideę 
autonomistów irlandzkich za niewykonalną, 
bo po przyznaniu samodzielności, musiałby 
nastąpić rozdział. Nie należy ani na chwilę 
pozwalać zapanować pretensyom, którcby pod 
jakimkolwiek płaszczykiem uznawały naro- 
dowość irlandzką. Zbyteczna jednak centra- 
lizacya jest także zgubna, Reforma ziemiań- 
ska znalazła obecnie dostateczne poparcie, 
ale wszelkie inne żądania graniczą z uto- 
piami*, ; 

„. W końcu zalecał mowca użycie kilku 
milionów ze skarbu publicznego dla ułatwie- 
nia ludności irlandzkiej dobrowolnej emi- 
gracji. 


KRONIKA 


= Fmpor. Karol Lauber, przydzie- 
lony do generalnej komendy lwowskiej, prze- 
niesiony został na własne żądanie w dobrze 
zasłużony stan spoćzynku i otrzymał przy tej 
sposobności w uznaniu pięćdziesięcioletniej służby 
order Zelaznej Korony II klasy z wojenną de- 
koracyą trzeciej klasy. 


= Generał-major Paweł Zach, ko- 
mendant 23 brygady piechoty, przydzielony zo- 
stał do komendy 11 korpusu we Lwowie. 

= Szefem inżenieryi przy korpusie 
1 (krakowskim) mianowany został generał-ma- 
jor Antoni Werner, dotychczas szef inżenieryi 
przy generalnej komendzie lwowskiej i dyrektor 
budowli fortyfikacyjuych w Galicyi, szefem in- 
żenieryi przy ll korpusie (lwowskim), pułko- 
wnik sztabu inżenieryi Karol Markl. Dyrektor 
inżenieryi w Aradzie pułkownik szlabu inże- 
nierskiego August Le Beau przeniesiony został 
w tym samym charakterze do Lwowa. 

«= Pan Marszałek krajowy, dr. Mi- 
kolaj Zyblikiewiez, wyjechał pozawczoraj do 
Wiednia, celem wzięcia udziału w obradach 
Izby panów. 

= Ks. Konstanty Czartoryski wy- 
brany został członkiem Rady zawiadowczej ko- 
lei Karola Ludwika. 

Emigrantów żydowskich w Bro- 
dach jest obecnie już tylko 109. Według za- 
rządzenia wiedeńskiej Alliunce Israelite z liczby 
tej już w najbliższym czasie 20 wyjeżdża do 
Londynu, 20 do Amsterdamu ; pozostali w liczbie 
69, jeśli nie zechcą powrócić do swych dawnych 
siedzib w Rossyi, wyprawieni będą do Ame- 
ryki. 

== Delegatem towarzystwa kredytowego 
ziemskiego z powiatu tarnowskiego wybrany 
został p. Stanisław Żaba, właściciel Szezepa- 
nowie. 


(—) Sprawa teatru lwowskiego roz- 
sirzygnąć się ma dzisiaj po południu na posie- 
dzeniu Rady administracyjnej fundacyi hr. Skarb- 
ka. Jak już donieśliśmy, obok p. Jana Dobrzań- 
skiego. redaktora Gazety Narodowej, wniósł 
ofertę na objęcie teatru lwowskiego na przeciąg 
lat dziewięciu także p. hr. Józet Drohojowski, 
W ofercie swojej hr. Drohojowski obowiązuje 
się przeznaczać co roku 500 zł, jako premię 
konkursową za najlepszy ukwor dramatyczny 
polski i utworzyć stały komitet estetyczny, któ- 
ry ma wpływać na kierownictwo teatru. Do 
komitetu tego wejść mają znakomite osobistości, 
znane z zamiłowania i znawstwa sztuki drama- 
tycznej. Nadto zapewnił sobie hr, Drohojowski 
układ z teatrem krakowskim celem wzajemnego 
wspierania się w takich celach artystycznych, 
o których spełnienie żadna z dwóch seen krajo- 
wych, dla braku odpowiednich sił, z osobna 
pokusić by się nie mogła. Zamiast stałej opery 
polskiej, której utrzymanie z powodu niedosta- 
tecznej subwencyi okazało się niepodobnem, 
ofiaruje hr. Drohojowski sprowadzenie eo roku 
na pewien przeciąg czasu dobrej trupy włoskiej, 
Uorganizowanie występów gościnnych najznako- 
mitszych artystów polskich zamiejscowych, za- 
interesowanie personalu scenicznego i zsolidary- 
zowanie go z losami teatru zapomocą tantyem, 
zniżenie cen wstępu i ułatwienia abonamentowe 
dopełniają programu, 

~ Jasełka. Któż z nas z rzewnością nie 
przypomina sobie owych silnych i uroczych wra- 
żeń, jakie w młodości wywierały nań jasełka 
przez szkolnych żaków urządzane ? Z każdym ro- 
kiem giną tradycye tych naiwnych a wdzicęz- 
nych utworów imaginacyi i muzyki ludowej, z 
każdym rokiem coraz mniej się rozlega w kół- 
ku rodzinnem rozgłos kolendy po wilii Bożego 
Narodzenia, a ładne jasełka zeszły już tylko cv 
karykatury, wządzanej przez ulicznych żaków, 
którzy nie pojmują nawet ich znaczenia. Od lat 
kilkunastu usiłował podnieść tę część rodzinnej 
literatury muzycznej śp. Szumlański, a od lat 
kilku pracuje nad tem nie bez powodzenia ks. 
Leonard Solecki. Co roku słyssymy w katedrze 
tutejszej piękne i rzewne kolendy, które tak 
przemawiają do sere i wspomnień naszych. Pe- 
go roku czeka nas pod tym względem prawdzi- 
wa przyjemność. Ks. Solecki zestawił z kolend, 
kantyczek i pieśni chorału starożytnego polskie- 
go Jasełka, orałorium ludowe, do przedstawie- 
nia scenicznego okoliczności towarzyszących Bo- 
żemu Narodzeniu. Do harmoniowanych juź pieśni 
dorobił instrumentacyę znany muzyk W. Ozerwiń- 
ski. Jak nas zapewniają, orałortum to dane bę- 
dzie jeszcze przed Bożem Narodzeniem, podobno 
we czwartek. 

(—) Nowe pismo. W Rzeszowie wy- 
chodzić ma z dniem | stycznia nowe pismo nie- 
polityczne p.t. Tygodnik Rzeszowski, Jako wy- 
dawca i odpowiedzialny redaktor podpisany jest 
na programie p. E. T. Arway. 

(—) Książę Caetani - Sermoneta , 
zmarły temi dniami w Rzymie, znany był z 
swojej głębokiej erudycyi archeologicznej a prze- 
dewszystkiem z studyów drobiazgowych nad 
bDantem, którego Boską Komedyę umiał całą 
na pamięć. Po zajęciu Rzymu przez Piemont- 
czyków był szefem rządu prowizorycznego aż 


do plebiscytu, którego wynik uroczyście zako- 
munikował królowi Wiktorowi Wmanueowi, 
otrzymując w zamian najwyższą  dekoracyę, 
wielką wstęgę Anuncyaty. Książę Sermoneta 
był po raz trzeci Żonaty; pierwszą jego Żoną 
była hr. Rzewuska. 


(—) Śmierć po toaście. W piątek 
ubiegły odbył się u burmistrza wiedeńskiego 
Uhla wielki wieczór, który zakończony został 
sinutnym i prawdziwie wstrząsającym wypad- 
kiem. Wśród wieczerzy zabrał głos sędziwy 
członek wiedeńskiej Rady miejskiej, Józef Stau- 
dinger i wzniósł serdeczny toast na cześć bur- 
mistrza. Toast wywołał huczne oklaski, ale 
mowcy wkrótce po tem zrobiło się słabo i 
kiedy jeszcze trącano o jego kielich, zachwiał 
się, padł i skonał na miejscu. Staudinger liczył 
lat 71 i był wielce poważanym obywatelem 
stolicy. Przyczyną nagłej śmierci był prawdo- 
podobnie udar sercowy. 


(—) Ofiara wampirów. W Wiedniu 
odebrał sobie życie wystrzałem z pistoletu le- 
karz tamtejszy, dr. August Ramhartner, czło- 
wiek zaledwie trzydziestokilkoletni. Przyczyna 
samobójstwa była napaść dwóch łotrów, którzy 
celem wydarcia sutego okupu grozili mu, że 
go oskarżą o występek haniebny przeciw mo- 
ralności Dr. Ramhartner nie poczuwał się do 
żadnej winy, jako człowiek przyzwoity i uezci- 
wy nie był nawet zdolny do zarzucanej mu in- 
famii, nie miał jednak niestety dość siły cha- 
rakteru i dość niezbędnej w podebnych wypad- 
kach bezwzględności. aby obu wampirów oddać 
w ręce policyi i sądu. Zdecydował się wpra- 
wdzie donieść o napaści obu łotrów policyi, ale 
tak był zgryziony, tak bardzo obawiał się na- 
wet cienia skandalu, że w samobójstwie szukał 
wyjścia z przykrej sytuacyi Wypadek ten spra- 
wił tem większe wrażenie, że nie tak dawno 
temu pewien oficer z tej samej przyczyny ode- 
brał sobie Życie. Policya zarządziła najenergi- 
czniejsze poszukiwania za łotrami, którzy zdają 
się należeć do osobnej szajki, wyzyskującej w 
najnikczemniejszy sposób trwożliwe osoby. 


— Krwawy dramat familijny ode- 
grał się przed kilku dniami w Paryżu. Przy 


|ulicy Richelieu 1. 97 pewien handlarz dyamen- 


tów, nazwiskiem Rappaport, zabił sztyletem 
swoją dziewiętnastoletnią, niezwykłej urody cór- 
kę, a następnie wystrzałem z rewolweru zeru- 
chotał sobie czaszkę. Okropny czyn ojca przy- 
pisują wykryciu stosunku milośnego jego córki 
z pewnym bogatym Hiszpanem. 


— W sto jedenastym roku życia 
umar? niedawno w Grodnie niejaki Jan Bier- 
gel, niegdyś poddany księcia Czetwertyńskiego. 
Staruszck aż do ostatniej chwili miał sohie za- 
bezpieczone wygodne życie i kąt własny. 

— Na kawalki pocięte zwłoki ludz- 
kie znaleziono przysypane ziemią na polu pod 
Zelowicami na Morawie. Po szczątkach odzieży 
poznano, iż były to trupy handlarza gęsi Wot- 
tawy, który zginął bez wieści przed dłuższym 
już czasem z miejscowości Hruzka, oraz I1-le- 
tniego chłopca Jana Sabińskiego, który towa- 
rzyszył Wottawie w drodze, W skutek zacho- 
dzących poszlak aresztowano bandę, złożoną z 
pięciu osób, włościan ze wsi Mutrycy, jako 
sprawców tej ohydnej zbrodni. Ludzie ci, zwa- 
biwszy dwie wspomnione ofiary do mieszkania 
niejakiego Kraupy i zabiwszy je, porąbali zwłoki 
zapomocą siekier na drobne kawałki i w tym 
stanie wywieźli je taczkami w pole pod sąsie- 
dnią wieś Zelowice. 


Tolerancya szacha. Szach perski Nasr- 
cd-din wydał niedawno dekret następujący: 
„Wobec hojnych łask, jakiemi Wszechmocny 
stałe nas obdarza, wobec tej wysokiej łaski 
Boga, która pozwala nam zdobić się koroną 
Persyi, nareszcie w obec świętych obowiązków, 
które ciążą na nas, jako na monarsze, uważa- 
liśmy zawsze za rzecz stosowną i godziwą w je- 
dnakowej mierze ochraniać i względami naszemi 


monarszemi ukrzepiać wszystkich poddanych 
naszych bez różnicy wyznań, języku i sta- 
nu. Rozporządzamy przeto, iż mieszkający 


w miastach Kermanie i Jezdzie czciciele ognia, 
którzy są potomkami starych Persów i po dziś 
dzień wyznają naukę Zoroastra, odtąd nie po- 
trzebują uiszczać osobne daniny wyznaniowej, 
którą dotąd opłacali w kwocie 845 tomanów, 
(około 2.250 zł) ponieważ odtąd posiadać 
mają równe praw z muzułmanami, Dekret ten 
ma być jak najściślej wykonany, Dan w pa- 
łacu naszym w Teheranie w roku Konia i we- 
dług Hedziry 1299“, 

— O(pryszki na Węgrzech. Dnia l2 
b. m. w nocy na stacyi kolejowej Berettyo- 
Ujfalu w hrabstwie biharskiem, bezpośrednio 
po przejściu pociągu sześciu uzbrojonych w re- 
wolwery łotrów wpadło do budynku obwodo- 
wego i zagroziwszy dozorcy śmiercią na wy- 
padek, gdyby stawił najlżejszy opór, włamali 
sie do kasowego lokalu do kasycera, który wy- 
skoczył z łóżka. Rabusie strzelili kilka razy 
i zranili go w twarz i plecy. Zabrali następnie 
kasę wertheimowską i uwieźli ją na wozie, 
który przyprowadzili z sobą. Kasyer był kona- 
jącym. 


KRONIKA SĄDOWA 


(Trybunał Administracyjny). 


Wiedeń, 16. grudnia. 


[J] Od wsi Trybuchowiec prowadzi do 
granicy rosyjskiej czyli do rzek: Zbrucza 
droga, którą p. Aleksander Lipski, właści- 
ciel majątku ziemskiego po drugiej stronie 
kordonu, sprowadzał do Galicyi swoje drze- 
wo i zboże. Nie było to na rękę właścicie- 
lom Trybuchowiec, pp. Kimmelmanom, zao- 
rali więc drogę i zmusili przez to kupców 
rosyjskich do używania za opłatą innej dro- 
gi, stanowiącej prywatną własność dworu 
trybuchowieckiego. P. Lipski wytoczył z te- 
go powodu skargę prowizoryalną, a gdy sąd 
takową władzom autonomicznym odstąpił, 
orzekł tak Wydział powiatowy jako też Wy- 
dział krajowy, że wspomniana droga, służąc 
zdawna do publicznego użytku, ma się uwa- 
żać za drogę gminną i jako taka w należy- 
tym stanie być utrzymaną. 

Przeciw temu orzeczeniu wnieśli pp. 


Kimmelmany do trybunału administracyjne- 
go zażalenie, które było wczoraj przedmio- 
tem ustnej publicznej rozprawy. 


Zastępca skarżących Dr. Friedmann 


utrzymywał, że droga, idąc dworskiemi grun- 
tami jest własnością dworu a tem samem 
drogą nie publiczną lecz prywatną, że zre- 
sztą kiedyś, gdy w tem miejscu most na 
Zbruczu istniał, droga mogła być potrzebną, 
dziś jednak, po zniesieniu mostu, cel i uży- 
teczność straciła. 


Z wywodami temi polemizował dr. Ra- 


czyński, jako zastępca Wydziału krajowe- 
go, a dr. Wolski imieniem przypozwanego 
p. Lipskiego. Ostatni zwłaszeza podniósł, że 
skoro droga swojego czasu (za istnienia mo- 
stu) do celów publicznej komunikacyi służy- 
ła a tem samem niezaprzeczenie drogą pu- 
bliczną była, 
legalne 
stracony, do czego według ustawy drogowej 
przyzwolenie Wydziału powiatowego i staro- 
stwa byłoby potrzebne. 


charakter ten jej tylko przez 
zaniechanie jej mógłby był 


Trybunał administracyjny przychylił 


się do tych wywodów, odrzucił zażalenie i 
skazał pp. Kimmelmanów na zwrócenie Wyż 
działowi krajowemu i p. Lipskiemu kosztów 
sądowych. 


jący artykuł: 
działu krajowego dolno-austryackiego i rady 
miejskiej wiedeńskiej z rady szkolnej krajo- 
wej i okręgowej jest w najszerszych kołach 
przedmiotem ożywionej dyskusyi i daje po- 
wód do rozlicznych komentarzy. 
wprawdzie 
żeni dla szkolnictwa mężowie opuścili do- 
tychczasowy zakres działania, jednakże mi- 
mo to dalsze istnienie i prawna działalność= 
krajowej władzy szkolnej i wiedeńskiej rady 
szkolnej okręgowej nie zostaną skutkiem te- 
go bynajmniej zakwestyonowane. Aż do ter- 
minu nowych wyborów w miejsce tych człon- 
ków, którzy dobrowolnie ustąpili chociaż tyl- 
ko formalnie i jak się spodziewamy na czas 
krótki, nastąpi stan, jaki istniał już w kilku 
krajach i pojedyńczych okręgach nawet w 
w dolnej Austryi i jaki od lat dziesięciu 
przeszło 
bergu, gdzie powołani wedle ustaw reprezen- 
tanci odmawiają swojego udziału w czynno - 
ściach władz szkolnych *. 


deńskich rozprawy nad ustawą prze- 
mysłową miały być z wszelką pewnością 
doprowadzone do końca na wczorajszem nie- 
dzielnem posiedzeniu Izby deputowanych, 
Dzisiaj ma nastąpić trzecie czytanie, poczem 
Izba zostanie 


' OSTATNIA POCZTA 


Wiener Abendpost zamieszcza następu- 
„Wystąpienie delegatów Wy- 


Ubolewać 
należy nad tem, iż tyle zasłu- 


istnieje w dolnęj Austryi i Voral- 


Według zapewnienia dzienników wie- 


odroczoną do połowy sty- 
cznia. 

Na dzisiejszem także posiedzeniu ma 
być wzięty pod dyskusyę wniosek deput. 


Mattusza w przedmiocie urządzenia sa- 
moistnych Izb przemysłowych. 


Jako pierwsze z zapowiedzianych w 


exposé p. ministra dr. Dunajewskiego socyul- 
no-politycznych przedłożeń wniesiony został 
do Izby projekt ustawy o prawnem uregu- 
lowaniu stosunków roboczych w ko- 
palniach. Wielkie znaczenie tego proje- 


ktu, zdaniem Presse, nasuwa się samo przez 
się. Jeśli rząd i społeczeństwo nabrały tego 
przekonania, że konieczną jest rzeczą, aby 
kwestya pracy dzieci, kobiet i małoletnich 
została w ogóle uregulowaną w drodze pra- 
wodawczej, to konieczność tu jest najwido- 
czniejszą w kopalniach, w których siły fizy- 
czne robotnika wymagają nadzwyczajnego 
wytężenia. W nowym projekcie ustawy prze 
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mysłowej wzięto w opiekę dzieci, kobiety i 
małoletnich przed niesumiennem ich wyzy- 
skiwaniem na polu pracy rękodziejniezej. Do 
tego samego celu zdąża także najświeższe 
przedłożenie. Dyskusję nad kwestyą, czy 
rząd jest uprawniony do takiej opieki, nale- 
ży uważać za zamkniętą. Liczne państwa 
uprzedziły już pod tym względem naszą mo- 
narchię, rząd zaś i parlament spełniają tyl- 
ko;swoją powinność, idąc w ślady tych państw, 
które rozciągnęły opiekę nad dziećmi, kobie- 
tami i małoletnimi. Rząd obral w tym eclu 
drogę noweli, ponieważ ogólnej reformie u- 
stawodawstwa górniczego stoją na przeszko- 
dzie liczne trudności, zaś parlamentarne za- 
łatwienie wniesionego przedłożenia jeszcze 
w ciągu sesyi bieżącej można uważać za 
rzecz pewną. 

Jak dalej donosi Presse, rząd zajmuje 
się od dłuższego czasu reorganizacyą 
kas gwareckiekich, prace zaś w tym 
kierunku postąpiły już tak daleko, że można 
liczyć z pewnością na przedłożenie odpowie- 
dniego projektu jeszcze w ciągu sesyi bie- 
żącej. R= 
Do Politik telegrafują z Wiednia, że 
sejm czeski zostanie rozwiązany prawdo- 
podobnie w marcu, najpóźniej zaś po zam- 
knięciu obecnej sesyi parlamentarnej. 


Jak donieśliśmy w części nakładu po- 
przedniego numeru, Köln. Zig. zamieściła 
ciekawy artykuł swego korespondenta ber- 
lińskiego o budowaniu kolei żelaz- 
nych w Rossyi na wielką skalę. „Koleje 


te — pisze Kölnische Zeituny — w każ- 
dym razie służyć będą celom wojsko- 
wym i mogą być obliczone zarówno na 


przypadek wojny odpornej jak zaczepnej. 
Chętnie wierzymy i pragnęlibyśmy mieć silne 
przekonanie, że Rossya usposobioną jest zu- 
pełnie pokojowo, tak samo jak miewątpliwem 
Jest, że my silnie pragniemy utrzymania do- 
brych stosunków, ale przygotowania, które 
mogą służyć zarówno do celów zaczepnych 
jak odpornych, zmuszają sąsiadów do odpo- 
wiednich zarządzeń, a rząd, któryby ich za- 
niedbał, wziąłby na siebie wielką odpowie- 
dzialność.* 

Katkow w organie swoim Mosk. Wied. 
pisze, że odwiedziny ministraGiersa 
w Varzinie były potrzebne, ponieważ ks. 
Gorczakow od r. 1864 chciał rywalizować z 
ks. Bismarckiem. Jedynie z przekory dla ks. 
Bismarcka pozostawiono Niemcy, jedynego 
sprzymierzeńca Rossyi w ostatniej wojnie, 
w niepewności co do zamiarów  rossyj- 
skich, a tym sposobem Rossya zaszkodziła 
tylko samej sobie. Wizyta Giersa utorowalła 
drogę do wzajemnego upragnionego porozu- 
mienia się, które jest historycznie uzasadnio- 
ne i nawet bez pięcioletniej konwencyi ist- 
nieć może. Co się tyczy stosunków Ros- 
syi z Kuryą rzymską, stworzona została 
nowa podstawa dla modus vivendi, a niczego 
więcej w tej chwili nie potrzeba. 


W sprawie przymierza austryac- 
ko-niemieckiego korespondent berlin- 
ski Standartu pisze, że zawartom ono zosta- 
ło na lat dziesięć z możnością rocznego 
wypowiedzenia, i że następnie dodaną Z0 
stała do traktatu umowa, wykluczająca przy: 
stąpienie do przymierza trzeciego panstwa i 
zawierająca niektóre postanowienia celno 
handlowe. Przymierze ma zawierać wzajem- 
ną gwwrancyę posiadłości terytoryalnych obu 
państw i stanowiska Austryi na półwyspie 
bałkańskim. 


Reichsanzeiger dosi, że cesarz ni e 
miecki skutkiem lekkiego zaziębienia się 
nie będzie mógł wychodzić przez dni kilka 

Wniosek dep. Wedella w sejmie pru 
skim o opodatkowaniu giełdy wywo- 
łał ogromny popłoch w kołach giełdowych. 
Dzienniki donoszą, że na naradzie szesnastu 
największych Izb bandlowych niemieckich 
postanowiono oponować wszelkiemi środkami 
przeciw takiemu opodatkowaniu. Giołdowcy 
zamierzają wnieść do Izby memoryał, który 
ma wykazać zgubne skutki projektowanego 
opodatkowania, paraliżujące sw. bodny obieg 
pieniędzy, rozwój przemysłowy i caly rozrost 
bogactwa krajowego. 

Rada związkowa Rzeszy nic- 
mieckiej odesłała do osobnej komisy! 
wniosek rządu pruskiego w przedmiocie pod- 
wyższenia cła od drzewa, zaś odrzuciła wnio- 
sek pastorów ewangelickich z Meklemburgu 
żądający zaprowadzenia dowolnych ślubów cy- 
wilnych w miejsce obowiązkowych. 


FrancuskalIzbadeputowanych 
przyjęła konwencyę telegraficzną , zawartą 
w d. 3 listopada r. b. z Austryą I Rumunią. 
Na sobotniem posiedzeniu Izba przyjęła bu- 
dżet wydatków nadzwyczajnych 
bez zmiany. Dyskusya toczyła się głównie 
nad kolejami żelaznemi. Dep. Soubeyran wy- 
kazywał niedogodności administrowania kolei 
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żelaznych przez państwo i dowodził, że eks- 
perymenta z socyalizmem państwowym nie 
są, bezpieczne. Po wyjaśnieniach sprawozdaw- 
cy Ribota, oraz ministrów skarbu i robót 
publicznych, Soubeyran cofnął poprawkę, ża- 
dającej zmniejszenia sumy przeznaczonej na 
roboty pubiieczne, nie chcąc. żeby jej nada- 
wano polityczne znaczenie. 

Podkomitet kolejowy oświadczył się za 
koniecznością zupełnej rewizyi taryf kole- 
jowych. 

Dzienniki francuskie opowiadają, że 
na radzie ministrów odbytej jeszcze d. 9 b. 
m. minister marynarki Jaureguiberry wniósł 
projekt wyprawy do Tonkingio- 
bliezenia kredytów, jakie na wyprawę tę bę- 
dą potrzebne. Prezydent Gróvy okazał się 
niechętnym dla tego projektu, którego i 
inni ministrowie nie pochwalali. Jaureguiber- 
ry w rozdrażnieniu miał rzucić projekt w 
ogień i dał do zrozumienia, że zamierza po- 
dać się do demissyi, dotychczas jednak tego 
nie uczynił. Sobotni telegram z Paryża mó- 
wi, że sprawa ta została tylko odroczoną, 
nie odrzuconą I że na ostatniem posiedze- 
niu rady ministrów admirał Jaureguiberry 
z powodu słabości nie był obecny. 

Prezes gabinetu Duclere jako minister 
spraw zagranicznych żądał od rządu chiń- 
skiego wyjaśnicn z powodu obecności wojsk 
chińskich w Tonking. Rząd chiński odpo- 
wiedział, że wysłał wojsko jedynie w celu 
oczyszczenia kraju z rozbójników morskich i 
innych buntowników., Obecnie donoszą, że 
w ostatnich dniach października wojska 
chińskie opuściły Tonking. Temps radzi rzą- 
dowi francuskiemu korzystać z tej sposobno- 
ści, przyspieszyć wyprawę i bezzwłocznie 
zająć ten kraj w posiadanie. 
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Wiadomość o aresztowaniu ks. 
Krupotkina w Thonon nie została urzę- 
downie potwierdzoną. 


Na ponowne propozycye Anglii 
w sprawie egipskiej, rząd francuski 
odpowiedział odmownie i bez postawienia 
kontrpropozycyi, ale w tonie bardzo uprzej- 
mym, otwierającym drogę do dalszych ukła- 
dów. W nocie wykazano, że interesa Fran- 
cyi w Egipcie nie sa wyłącznie finansowe i 
wyrażono nadzieję, że Anglia wynajdzie kom- 
binacyę najodpowiedniejszą do pogodzenia 
obustronnych interesów. 


Lord Derby objął w gabinecie an- 
gielskim stanowisko sekretarza stanu kolonii 
i złożył już przysięgę w ręce królowej. Dzien- 
niki francuskie, a szczególniej Rep Fr. wi- 
tają z wielkiem zadowoleniem tę nominacyę 
i wyrażają nadzieję, iż Derby nakłoni rząd 
angielski do uczynienia Francyi słusznych 
ustępstw w Egipcie, ażeby uniknać zerwa- 
nia pomiędzy obydwoma mocarstwami. Tele- 
graphe zapewnia nawet, że rząd angielski u- 
czynił już prezesowi gabinetu francuskiego 
oświadczenie w tym duchu. 


Wedlug Fremdenblattu zaproszenia na 
konferencyę w sprawie dunajskiej 
nie nadeszły jeszeze, lecz lada dzień są spo- 
dziewane. Konferencya zajmować się będzie 
przedewszystkiem kwestya przedłużenia man- 
datu europejskiej komisyi dunajskiej, a na- 
stępnie sprawą wykonania art. 59 traktatu 
berlińskiego, który mówi o żegludze i poli- 
cyl rze. nej ma środkowym Dunaju. Inne 
kwestyc zostaną wyłączone z pod zakresu 
obrad, a ponieważ dwie sprawy powyższe 
zostały już wyczerpująco omówione, należy 
się więc spodziewać, że rozprawy konferen- 
cyi pójdą gładko i nie zabiorą wiele czasu. 


Ambasada turecka w Paryżu zaprzecza 
kategorycznie pogłoskom o stanie zdro- 
wla sułtana i opartym na domysłach spra- 
wozdaniom o ostatnich wypadka'h zaszłych 
w pałacu sułtańskim. 


Wiedeń, 18 grudnia. W Izbie 
deputowanych wśród rozpraw nad no- 
welląprzemysłową dep. Mauth- 
ner żądał bezwarunkowego ubezpie- 
czenia każdego robotnika w razie cho- 
roby; odpierał zarzuty czynione Izbom 
handlowym a głównie zarzut, jakoby 
Izby handlowe nie chciały nawet do- 
starczyć statystyki przemysłowej; da- 
lej podnosił, że przyjęcie $. 121 a. 
czyni koniecznem rozwiązanie istnie- 
jacych kas dla chorych, % czego po- 
wstać moga spory cywilno-prawne. 
Mowca mniema, że przyjęcie tego po- 
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stanowienia nie jest tak pilne, gdyż 
istnieją już kasy dla chorych i funk- 
cyonują w sposób skuteczny. 

Po odpowiedzi sprawozdawcy Izba 
przyjęła $. 121 a. według wniosku 
komisyi. 

Do $. 121 b. wnosi dep. Men- 
ger dodatek tej treści, żeby istniejące 
kasy dla chorych, których statuta rząd 
potwierdził i których wypłacalność jest 
niewątpliwą, nie były zmuszane do 
zmiany owych statutów na podstawie 
nowelli. 

Reprezentant rządu Weigels- 
perg popiera wniosek komisyi. Para- 
gral ten ma na celu reorganizację 
stowarzyszeń iinstytucyi kas dla cho- 
rych w tym kierunku, aby zarząd ka- 
sami dla chorych prowadzony był w 
obrębie stowarzyszeń w stosunku wkła- 
dek, tak, iżby pomocnicy, którzy mają 
złożyć się na dwie trzecie funduszu, 
posiadali także dwie trzecie głosów, 
podczas gdy pryncypałowie, stosownie 
do udziału jedną trzecią, mieliby tylko 
jedną trzecią część głosów. Dotych- 
czasowe kasy zapomogowe nie posia- 
dają pod względem wewnętrznego 
urządzenia dostatecznej podstawy ubez- 
pieczającej. Członkowie stowarzyszenia 
mają w przyszłości należeć do takich 
kas, przeciw którym nie zachodzą ża- 
dne wątpliwości. 

Dep. Menger wskazuje w re- 
plice swojej na okoliczność, że wiele 
kas dla chorych w skutek nowych 
postanowień narażonych będzie na 
wielkie przesilenie. 

Dep. Lóblich oświadcza, że sto- 
warzyszenia nie zgadzają się na po- 
stanowienia o kasach dla chorych, bo 
wprowadziłyby tylko zamęt. 

Izba przyjęła $. :21 b. według 
wnioskn komisyl. Poprawkę Mengera 
odrzucono 147 głosami przeciw 123. 
Paragrafy 121 Ge. i d. przyjęto bez 
rozpraw; tak samo i $. 12! e.—h,, 
po uchyleniu poprawki Vitezicza, we- 
dług której do zmiany statutów wy- 
starczyłoby pozwolenie władzy poli- 
tycznej bez poprzedniej uchwały sto- 
warzyszenia. 

Przy $ 122 dep. Lóblich prze- 
mawia przeciw zimianie w składzie 
przemysłowych sądów  rozjemczych. 
Paragraf ten przyjęto jednak bez zmia- 
ny. $$ 123—126 przyjęto bez rozpraw 
wraz z rezolucyą Ehrlicha, wzywającą 
rząd, aby równocześnie z wejściem 
w życie noweli ogłosił statut normal- 
ny dla stowarzyszeń. $ 127 przyjęto 
po odrzuceniu wniosku Lóblicha 
w kwesty! nadzoru władz nad kasami 
dla chorych. Paragrafy 128, 129, 130, 
artykuł I i wstęp artykułu II przyjęto 
bez rozpraw. 

Przy artykule III (o prawomocno- 
ści ustawy w 6 miesięcy po jej oglo- 
szeniu) motywuje dr. Herbst w dłuż- 
szem przemówieniu trzy wnioski. Pier- 
wszy wniosek żąda, aby upoważnienie 
do prowadzenia jakiegoś rzemiosła, na- 
byte według dotychczasówych ustaw, 
pozostawało i nadal w mocy; drugi i 
trzeci odnoszą się do majstrów i cze- 
ladników, a mianowicie żąda dr. Herbst, 
aby ten, kto przed ogłoszeniem nowej 
ustawy prowadził sainodzielnie prze- 
mysł rękodzielniczy, ale kiedykolwiek 
proceduru zaniechał, nie potrzebował 
już dowodu uzdolnienia, jeśliby chciał 
powrócićdo ponownego podjęcia rzemio- 
sla lub do zajmowania się nim w cha- 
rakterze kierownika, dzierżawcy lub 
zastępcy. Co do pomocników wnosi 
inowca, aby każdy, kto przed publi- 
kacyą ustawy pracował w rękodziel- 
niczym lub tejże samej natury fabry- 
cznym przemyśle, osiągał dowód uzdol- 
nienia już przez samo wykazanie ta- 
kiego przeciągu czasu praktyki w cha- 
rakterze ucznia lub pomocnika, jaki 
równa się przepisanemu dla tego rze- 
miosła przeciągowi czasu terminowa- 
nia'i praktyki razem wziawszy, cho- 
ciażby praktyka częściowo przypadała 


nawet na czas po ogłoszeniu nowej 
ustawy (Brawo po lewicy). 

Minister handlu br. Pino, odpo- 
wiadając na wywody dep. Herbsta, o- 
świadcza, że ustawa o tyle tylko bę- 
dzie obowiązywała wstecz, iż po dłuż- 
szem trwaniu zażądany zostanie pe- 
wien dowód uzdolnienia od prowadzą- 
cych rzemiosła. Gdyby tego dowodu 
dla krótkości czasu ubiegłego od wej- 
ścia w życie ustawy złożyć nie mo- 
gli, wówczas będzie zbadane, czy za- 
sługują na uwzględnienie, które w 
bardzo liberalny sposób będzie przy- 
znawane. Rząd z pewnością praw, któ- 
re mu nadaje ustawa, użyje w ten 
sposób, ażeby każdy otrzymał sprawie- 
dliwość i w przepisach wykonawczych 
postara się o to, ażeby niczyje prawa 
nabyte nie doznały uszczerbku. Kto 
pracował już w swoim zawodzie i pro- 
wadził go, temu rząd z pewnością o- 
każe wszelką względność przy skła- 
daniu dowodu uzdolnienia. Mowca jest 
przekonany, że zaraz po wejściu w 
życie ustawy, nikt nie będzie mógł 
przedłożyć świadectw nauki, odpowia- 
dających wszelkim wymaganiom i dla 
tego paragraf 24 stanowi, że w ta- 
kich wypadkach należy odstąpić od 
wymagania świadectwa z odbytej ter- 
minowej nauki. 

Pierwszy wniosek dep. Herbsta 
uważa pan minister za nieszkodliwy,' 
ale nie sądzi, aby był niezbędny. Że 
prawa nabyte na zasadzie obecnie 
obowiązujacych ustaw pozostają w swo- 
jej mocy, powiedziane jest już w usta- 
wie zaprowadzającej, i jest rzeczą na- 
turalna, że ten, kto nabył jaki proce- 
der, pozostanie w jego posiadaniu, 
chociażby nie mógł złożyć żadnego 
dowodu uzdolnienia. Jeżeli jednak kto 
dawniej trudnił się jakiem rzemiosłem 
i chce do niego powrócić, to w za- 
kresie ustawy służy rządowi zupełne 
prawo poprzednie wykonywanie rze- 
miosła przyjąć za dowód uzdolnienia. 

Drugi wniosek dep. Herbsta zdaje 
się mowcy sięgać zbyt daleko. Kto za- 
meldował, że prowadzi proceder i po- 
siada go rzeczywiście, nie dozna prze- 
szkód w jego prowadzeniu, ale tych, 
którzy nie prowadzą rzemiosła samo- 
istnie i z jakichkolwiek przyczyn tru- 
dnić się nim przestają, nie ma powodu 
uwzględniać. 

Przeciwko trzeciemu wnioskowi 
p. minister nie ma nie do nadmienie- 
nia, sądzi jednak, że w ustawie sa do- 
stateczne punkta oparcia, ażeby zapo- 
biedz możebnym niedogodnościom. Rząd 
zresztą wyda takie przepisy wyko- 
nawcze, które odpowiadają uzasadnio- 
nym wymaganiom. 

Dep. Herbst odpowiada szcze- 
gółowo na wywody p. ministra o- 
świadczając, że jeżeli kto posiada u- 
znane prawo, to winien je mieć przy- 
znane w ustawie a nie pozostawione 
do decyzyi ministerstwa. 

Na tem zamknięto dyskusyę. 

Dep. Schónerer wnosi, ażeby 
wnioski Herbsta, ze względu na ich 
ważność odesłać do komisyi przemy- 
słowej. 

Wniosek ten większością 162 gło- 
sów, przeciw 122 odrzucono. 

Sprawozdawca hr. Beleredi 
oświadcza się przeciw wnioskom dep. 
Herbsta i Chlumeckiego i wnosi gło- 
sowanie imienne nad wnioskami Her- 
bsta. 

Dep. Lienbacher wnosi od- 
dzielne głosowanie nad drugim wnio- 
skiem Herbsta. 

W głosowaniu Izba przyjeła art. 
IM wniosku komisyi. Pierwszy i trzeci 
dodatek Herbsta zostały odrzucone w 
imiennem głosowaniu większością 150 
głosów przeciw 135. Drugi wniosek 
dodatkowy Herbsta również odrzucony. 
Art. V tytuł i wstęp ustawy przyjęto 
bez zmiany. 

Prezes Izby oświadcza, że posta- 
wiony w ciągu dyskusyi wniosek dep. 
Fuchsa w przedmiocie spoczynku nie- 


dzielnego jest samoistny i nie może 


być teraz traktowany. Dep. Fuchs 
zgadza się na to. 

Następne posiedzenie w ponie- 
dziadek. 


Berlin, 18 grudnia. (Tel. pryw.) 
Nordd. Allg. Ztg. przedrukowała arty- 


kuł Gazety MKolońskiej o uzbroje- 
niach rossyjskich i podane w 


nim daty o zamierzonej budowie woj- 
skowej linii kolejowej. Post dodaje do 
artykułu Gazety Kolońskiej uwagę, że 
należy teraz zbadać troskliwie kwe- 
styę ubezpieczenia terytoryum 
niemieckiego od Rossyi, aby 
wcześnie zapobiedz grożącym niebez- 
pieczeùstwom. Najnowsza depesza Ga- 
zety Kolońskiej z Berlina donosi, że ar- 
tykuł o rossyjskich uzbrojeniach wy- 
wolał wielka sensacyę w Berli- 
nie. O bezposredniem wojennem star- 
ciu z Rossyą nie ma jednak mimo 
to mowy. 

Belgrad, 17 grudnia. Budżet 
przedłożony przez ministra skarbu ko- 
misyi budżetowej preliminuje wydatki 
i dochody w sumie 38 400.000 fr. 

Petersburg, 17 grudnia. (Tel. pr.) 
Utrzymują się pogłoski, że hrabia 
Ignatiew zostanie ministrem dóbr 
państwa. 

Artykuł dziennika Glas Crnogorca 
o uzbrojeniach Czarnogóry 
zwraca powszechną uwagę: 

Rzym, 17 grudnia. (Tel. agencyi 
Stefamiego). Anglia rozesłała zaprosze- 
nia na konferencyę w sprawie 
dunajskiej, która ma się odbyć 
w styczniu 1883 r. w Londynie. Re- 
prezentantami mocarstw będą ich am- 
basadorowie. 

Bazylea, 17 grudnia. (7el. pryw”) 
Art. 81 ustawy policyjnej, ustanawia- 


6 


jacyprzymus szczepienia ospy, 
został odrzucony większością 3503 
głosów przeciwko 716, pomimo opinji 
48 lekarzy i profesorów, którzy prze- 
mawiali za utrzymaniem tego para- 
grafu. 

Belgrad, 17go grudnia. (Tel. 
pryw.) Skupczyna uchwaliła rozpi- 
sanie nowych wyborów w miej- 
sce deputowanych, którzy złożyli man- 
daty. Deputowany z Knażewacu pia- 
stujący wyższą godność duchowną 
oświadczył, że jego gmina nie pozwo- 
liła mu wziąć udziału w reprezenta- 
cyi, która go ignoruje, a nawet unika 
kościoła. Obecni deputowani radykalni 
oświadczyli, że zebranie się skupczyny 
jest nieprawne. 

Paryż, 17 grudnia. Minister- 
prezydent Duclerce wczoraj wsta- 
jąc z fotelu na przyjęcie jednego 
z gości, poiknął się i stłukł się w ko- 
lano. Mimo to prezydent ministrów 


złożył wizytę ambasadorowi włoskie- 


mu, przyczem sforsował stłuczoną nogę 
tak, że przez kilka dni nie będzie mógł 
wychodzić, Wypadek ten nie grozi 
żadnemi przykremi następstwami. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 16 grudnia 1862, godzina 1 
min. 50. Losy kredytowe 174:50, Węg. akcye 
kredyt. 269'15, Akcye anglo-austr. 11325, Akcye 
banku Union 108—, Akcye kolei Karola Lu- 
dwika 291:-, Akcye kolei północnej 26875, 
Akcye kolei południowej 18425, Akcye kolei 
Alföld. 164550. Akcye kolei Elżbiety 20725, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 164 —, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 156*25, 
Wiedeńskie losy 123:—, 
—'—, Akcye kolei Albrechta —.—, Węgierskie 
obligacye państw. w złocie 93:40, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 97:25, Losy regulacji 
Cisy 10%:60, Losy tureckie —'—, Węgierska 
renta 118:40, Akcye banku związkowego 10275, 


Akcye kolei Rudolfa | 


giersko-galicyjskiej —'— Akcye kolei państwo- 


we —,—, Rubel papierowy 1*16-—, Węgierskie ! 


losy 118:—, Marka niemiecka — TJsposa- 
bienie przygnębione. 

Wiedeń, 16 grudnia 1852, godzina 5 
imin. 40. Akeye kredytowe 27720, Auglo-Ausir. 
. Akcye banku Union —'—, Kolej Karola 
Imd. 289:50, Południowa — *—, Renta papierowa 


4570, Galicyjskie listy zastawne 10050, Gali- | 


cyjskie ohligacye indemnizacyjne 10045, Galicyj- 
ski bank rustykalny —'--, Losy z roku 1960 


-—*—, Napuleondor 949-—, Rubel pap. ——, | 


Usposobienie —. 

Wiedeń, 18 grudnia 1852, godzina 10 
min. 40. Akcye kredytowe 27730, Anglo-Austr. 
112: —, Unionbank 107—, Kolej Karola Ludw. 
289 75, Południowa 134—, Renta papierowa 


——, Galicyjskie listy zastawne — .—, Gali- | 
cyjskie obligacye indemnizacyjne --*—, Galicyj- 
ski bank rustykalny — —, Losy z roku 1850 


| -—'—, Napoleondor 9:49'—. Rubel papierowy 


| ——, Usposobienie lepsze. 


Telegramy zbożowe z d. 16 grudnia. 


10:50 zł., żyto —*— do — — zł. jęczmień 
—— do —— zł, kukurudza —*— do —*— 
zł., owies —'— do —— zł, okowita per 


10.000 liter procent 31-75 do32— zł. Buda- 
| Peszt: Przenica 100 kilogr. (na wiosnę) 9.38 
| do 13 25 zł. 
į czerwiec) 175— m, 


Berlin: Pszenica żółta)(maj— 
żyto —— m., spiritus 


| 5125, olej rzepakowy 65:— m. Szezecin: 

Pszenica —'—, rzepik ——. Paryż: mąki 
| 159 kilogr. 6160 fr., olej rzepakowy 88*75 fr., 
| spiritus —— fr. Wrocław: Pszenica — — ` 
| żyto —*—, owies — —, spiritus —*—, kuku-' 
| rudza ——. Kolonia: Pszenica —'—. 


i 


| Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński 
| Ha Zwraca się nwagę na ogłoszenie 
| 


Wody lecznicze gazowe w dzisiejszym 
i numerze umieszczone, 


Spostrzeżenia meieorologiczne 
z dnia 18 grudnia 1882 o godzinie 7 rano. 
Barometr (46,1mm. przy temp. 090. Psychro- 
metr suchy — 1.19C. Psychrometr wilgotny — 2190. 
Prężność pary 3.4mm. Wilgoć 8t°/o Zachmurzenie 
6. Wiatr NE2 Ozon 9. 
"Temperatura powietrza — 0.9'R. 
Barometr idzie w góre 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 15 grudnia 1882. 


přacą żądają 
walutą austr. | 
1. Akcye z2 sztukę. złr, et. zdr. ct. 
4 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. =|291 295 — 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po200zł. w.a. 21163 50 167 - 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 12 8 — 305 — 
Banku kred. gal. po 200 zł, w. a. 3]247 — 252 — 
o 
2. Li:t. zast. za 100 zł. 
Tow. kredyt. galie. 5 pr: w. a. of 97 80 98 80 
= Ę n 4p woa |8975 9125 
s p „ 5 pr. okresowe œ| 97 80 98 80 
Tow. kred. gal. 4. pr.w.a.los41'/41. 2} 86 50 88 — 
Banku hip. galic, 6 pr. w. a. [100 60 101 70 
` Ę „  5pr. w. a.  g| 9675 096 — 
5 s n Dpr w a WY= m 
1osowane z 10 pr. premią . . 34100 25 101 50 
Listy dłużne g. Z. kr.wł. 6 pr. w.a. _|100 50 162 — 
- = son DPR. W. a. i 282500895 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal: 
i Bukow. 6. pr, los. w 15 lat- === 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 97 -- 38 25 
- Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 proc. w. a.. |100 — 101 50 
Pożyczki kr. zr. 1873 po 6 pr. w.a. |100 75 102 — 


5. Losy miasta Krakowa y 19 50 21 50 
„ Stanisławowa . 23 50 25 50 


6. Monety. 


Dukat holenderski . . . . . 5 54 5 64 
Dukat cesarski + > ZAJE 5 56 5 66 
Napoleondor 9 48 9 58 
Półimperyał . . . . . . M2 9 82 
Rubel rossyjski srebrny . . . 1 53 1 62 
s * papierowy. . . 115 117 
100 marek niemieckich . 58 3 58 90 
Srebro. => = = 


Kupony w srebrze . . . . . |- — 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
z dnia 14 grudnia 1882 


1. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot, : 
maj-listopad . . . OE 16.85 16.50 
esrkpieima"""". KOŁO "U00 
Jednolity dług państwa w srebrze A 
styczeń -lipiec ETE 77.10 77.25 
kwiecień-październik . . . . . 77.15 77.30 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr. 118.— 118.30 
5 „ 1860 po 500 zł.w.a. 5pr. 129.50 130.— 
= „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 13510 136.50 
3 „ 1864 po 100 zł. . 167.56 168 — 
a „ 1864 po 50 zł. . 167.-- 168. - 
Renty Com. po 42 lir austr. . 40.— 42— 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 
AiR A> s a 06 6 0 u „ IKMYGO iESh= 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne 1883 5 pr. —. — — 
Renta papierowa 59/, z r. 1881 . . 21,— 9113 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 94.80 94.95 
2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 
Czech : +. . . I06— 10%— 
Bukowiny . > 95.— 100.— 
Galien. 80% 3 . 97.25 97.75 
Niższej Austryi . « . . . i . 104.50 106.— 
Siedmiogrodu Š ; 98.50 99.50 
Węgier 97.50 98.50 


3» Akeye. 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł, 120 11660 117. — 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł, 285.6 285,90 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 50. zł. 850.— 855.— 
Gal. banku hip. po 200 zł.. . . . 
Gal. bank. d. han. i prz.a200 zł. wpł. 40 pr.—.— 
Gal. zakł, kred. ziemski a 200 złr. 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 
wiać DO imo o a o o 6.6 © SES 
Banku austro-węgiersk, a 600 złr. . 8*6.— 823.— 
Kol. Albrechta a 20) zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m, 572.— 5/14.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 208.50 209, — 


Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł}. —.— —.— 
Północna 


kolej po 1000 ałr. m. k. +66 '.— 2672.— 


phe żądają 
Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.  297,— 297.25 
Lwow.-Cz rn. kolej po200 zł. wa. w sr 165.25 165.75 
Tow, kol. żel. państw. po 200 zł. m.k. 843.59 344 — 
Połud. kol. państw. po 200 złr. w. a. 136.50 137,— 
I. kol. węg. gal. a 200zł. wsrebrze  157,— 157,50 


4. Listy zastawne losowane = 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w (5 l. 6 pr. ś 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. wsr. 98.00 99.15 
i » on p premiowe po 8%, 99.75 100.— 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w13 1. 6 pr. 101.50 


102.50 
saa Ów: w 20 1. 7pr. 105.50 106.50 
A, ok. w 36 1. 5*/g pr. = —— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 90.— 50.50 
M A 7 a po 5 proct. . 94.50 98.5 
z s 5 » po 5 proet, w 
37 latach zwrotne . -. 97.50 98.50 
Gal. banku hip. po 6 proc. . . 102.25 100.75 
Gal. Zakł. kred. włość. po 6 proc. . 10/75 101.50 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 109.70 10.85 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5:/ą proc, —.— —.— 
„ Zakł. kr. ziems. po 5*|ą proc. 100.50 102. — 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 98.50 93.80 
Tow. kol żel. Preszów-Farnów (w. ez.) 
a 300 zł. 5 proc. w srebrze 93.50 93.75 
Kol. pół. po 100 zł. m. k.. . 104.50 104.75 
„ po 100 zł. w. a. . . . . 10— — — 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
poras pr a a o 0 6 6 a 99.30 99.70 
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 92.50 93.— 
z t, 186% 100.— 100 40 
z r. 1868 93.20 95.50 
z r. 1872  98.— 93.50 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 92.— 92.50 
6 Losy. 
Inst. kr. dla han. i pr. po100zł.w.a. 174.60 17:— 
Qlarego po 40 zł. m. ; ; 37.75 38.50 
Tow żegl. par. na Dunaj! po 100zł. m. k. 108 — 108 50 


L. 3992. (8541 1—3) 
C. k Sąd powiatowy w Załoścach po- 
daje də wiadomości, że w sprawie e. 


ED Z R 7 


| 


runków ułatwiających wyznacza się termin 
na 30 marca 1585 o godź. 9tej przed po- 


k. jłudciem, z tem, że niestawający przy ter- 


nprz. gal. ake. Banku hipotecznego we Lwo- minie wierzyciele hipoteczni jako do wię- 
wie przeciw Bejle Ginsberg o zwrot resztującego kszości głosów przystępujący uważani będą. 


kapitału pożyczkowego 835 złr. 34 ct. w. 
a. wraz 7 pre. odsetkami od daia 20 grud- 
nia 1881 liczyć się mającemi i kosztami 
egzekucyi w kwocie 16 złr 84 et. w. a. w 
dniach 22 grudnia 1882, 25 stycznia i 26 


odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności tabularnej pod 1. sp 417/499 w. 


Podkamieniu za lub wyżej ceny wywołania, L. 4026. 


która wynosi 5789 złr. zaś wadyum 579 zły. | 
w. a. gotówką lub papierami wartościowemi 
złożyć się mające. 


j 
1 
I 
i 


O czem się strony i wszystkich tych 
wierzycieli którzyby po dniu 23 sierpnia 
[382 do księgi gruntowej weszli lub Etó- 


Reitaesa w kwocie 17 złe. a. w. 


JĄ pn. 

Cona wywołania 250 złw. 

Zakład 25 złr. w. a 
| Na trzecim terminie rsalność ta tukża 
| niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 
Dalsze warunki licytacyjne, jakoteż ak 


rymby uchwala sprzedaż dozwalsjąca dorę- ; opisania i oszacowania można orzejrzeć w 
cona być nie mogła na ręce kuratora pana , registraturze. 

lutego 1888 każdym razem o DStej godzinie! Abrahama Silberga z Podkamienia zawia- 
przed południem w zabulowaniu sądowem  damia. 


Załośce, dnia 30 września 1882. 


(5587 1—3) 

Na terminaż:h dnia 20 gradnia [882. 
29 stycznia i 5 marca 1833 o 10 godzinie 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie w 


Ze k. Sądu powiatowego. 
Jaworów, 1% sierpnia 1832. 


L 4275. (3534 1—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
do wiadomości, że w celu ściągnienia sumy 
100 złr. w. a. z pn. na rzecz Józefa Meistra 
odbędzie się dnia 28 grudnia 1882, 25 sty- 


Wiedeń: Pszenica za 100 kilogram. 975 op. 


do 942 zł., rzepak (sierpień—wizesień —*—, ' 


Stan barometru nad poziom morza 77/2.8mm. 


Przyjechali do Lwowa 
anie [6 grudnia 1382 r. 
Hoel Heorge’a 
Pp. J. br. Romaszkan z Horodenki. R. 
| Puzyna z Gwoźdzca. 4 Dembowski z Koście- 
|uie. O. Sozański z Kornalowie. M Komarnicki 
på Horpina. Z. Jaroszyński z Błudnik O. Schnell 
z KFirlejówki. E. Lauber z Kijowa. W, Feren- 
i tuch z Wiednia. 


Kote’ Europejski. 


| Pp. F. Tarnawski z Brzeżan. J. Stara- 
niewiez z Cieszanowa Z. Kaufman z Krakowa. 
| M. Prokopowicz z Przemyśla. 

Mote! Augielski. 


Pp. W hr. Olizar z Oczacia. S. Starze- 
wski ze Złoczowa. A. Konopka z Podhajczyk. 
W. Habicht z Krzyża. S Henzel z Szołomyi. 

Motel Langa 

Pp A. Ziętarski z Raby, E. Szybalski z 
Tłumacza, J. Szotowiez z Tlumacza. J, Reich z 
Wiednia, 
| Hotel Krakowski. 

Pp L. Lipski ze Złoczowa. T. Grączy- 
kowski z Starego miasta F. Wiese z Czernio- 
wiec, 


klotel Lazarusa. 
Pp. E. Holiszowski z Żukowa. A. Grze- 
żykowski z Horodenki S$. Siemiński z Kalni- 
kowa 


Pociągi kolejowe. 
(podług zegara lwowskiego) 
Przychodzą do Lwowa. 


Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny ; o godz. 4 min 5 
rano i © godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany; 

Z Podwołoczysk: na dworzec w Podzam - 
czu o godz. 10 min. 20 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 3 min. 13 rano i o 
godz. 3 min 89 po południu pociąg 
mięszany 

Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow- 
ski o godz l0 min 32 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 3 min 50 rano io 
godz 4 min. 12 po południu pociąg mię- 
szany. 


płacą żądają 


Keglevicha po 10 zł. m. k. o DE == 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w.a. 13.50 19.85 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. (23850 24. — 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. —.— 39.25 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . .  35.— 35.50 
F'undacya szpitala Areyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . M. ——8819150 
FSMOPPOWZOWZTWIOM "Ema" E 


St. Genois po 40 zł, m. k. 46.50 47.50 


Pożycz. m. Stanisławowa (po 20zł. w.a.) 24.25 25 — 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. - 127.— 137.50 

7 p po 50. zł. w. a. 64,— 65. — 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 21.— 27.50 
Windischgratza po 20 zł. m, k. 36.50 3750 

7. Weksie (na 3 miesiące; 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . = = 
Beilin za 100 mavk w p. m. . e — 
Frankfurt za 100 mark w. p n. —— —— 
Hamburg za 100 mark w. p. n. —— —— 
Londyn za 10 ft. szt. * o o IMBLÓB UKE 
Paryż za 100 fr. 47.24.50 47.27.50 
Kurs złota. 

Dukat cesarski meu, Ma  5.65—= 

»n pełnej wagi . 5.64.—  5.66.— 
Korona . . . ———=— | ==. — 
20-frankówka 1 9.47.—  9.47.50 
Rossyjski imperyał 915— 9197 = 


Talar związkowy 
Srebro i 


Z Iwowskłej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 
z dnia 16 grudnia 1882 zł. | et. 


Jednolity dług państwa w banknotach 75|55 

A 5 M w srebrze . 76| 5 
Renta w złocie "se 94/65 
59/, austr. renta marcowa , o gg 50,20 
Akcye banku wiedeńskiego . . . . 824| — 

A „ kredytowego. . . . . 274|50 
Londyn « o „ «ASP 119/30 
SOW JARRE E. —|— 
Napoleondor l w.ś s 9149 
Dukat cesarski men. . . : « . 5167 
100 marek niemieckich 58760 


| ność 7 ; terminach 
|sprzecaną nie będzie 350 złr. w. a. Wadyum 
35 złe w. a. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Dla wierzycieli którzyby do dniu 8go 
maja 188% prawo zastawu uzyskali, lub któ: 
rymhy uchwała, względem dozwolenia licy- 
tacgi z jakiegokolwiek powodu wcześnie lub 
| weale doręczona być nie mogła, ustanawia się 
jna ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora 
ad actum w osobie c. k. Notaryusza Gu- 
| mińskiego a p Czechowicza zastępcą tegoż. 

Dolina, * listopada 188%. 


1 
| 
i 


Licytacye. 


L. 5089 (8493 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Dolinie podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 187 zł 51 et. w. a. Z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod: Nr. kon. 
702 2/4 subrep. w Dolinie położonej, dłużni- 
ka Józefa Paprockiego własnej, w tutejszym 
c. k. sądzie w drodze publieznej licytacyi 
na rzecz c.k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego dnia 28 grudnia 1882, 1 lu- 
tego i 1 marca 1883, każdym razem o go- 
dzinie 9 przed południem z tem przedsię- 
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo- 
łania 350 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywo- 
łania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi LOpr. eeny szacunkowej. 

Resztę warunkow tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Dolina dnia 19 października 1882. 


L. 4919. (8517 2—3) 

Na dniach 20 grudnia 1882, 19 stycz- 
nia 1883 i 21 lutego 1833 każdym razem o 
godzinie 10 rano odbzdzie się w sądzie tu- 
tejszym celem wydobycia na rzecz Justyny 
Holoweckiej dłużnej kwoty 150 zł. z pn. eg- 
zekucyjna sprzedaż w drodze publieznej li- 
eytacyi realności pod |. k. 254 w Starem- 
mieście położonej, dłażnika Semiona Do- 
brzańskiego własuej, ciała tabułarnego nie- 
stanowiącej a protokołem zastawniczego opi- 
sania z dnia 14 lutego 1873 1. 591 opisanej, 
z tem, że na pierwszych dwóch terminach 
sprzedać się mająca realność tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na trzecim ter- 
minie za jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną 
będzie. i 

Cena wywołania wynosi kwotę 350 złr. 

Wadyum zaś 35 złr. 

Dalsze warunki licytacyjne i akt opi- 


sania i oszacowania można w tntejszo są- 
dowej registraturze przeglądnąć. 
C. k. sąd powiatowy. 
Staremiasto, 30 września 1882. 
L. 2690. (8492 2—3) 


W dniach 28 grudnia 1582. 25 stycz- 
nia i 1 marca 1888, każdym resem o go- 
dzinie 10 rano odbędzie się przymusową 
sprzedaż w drodze jawnego przetargu real- 
ności nietabularnej pod 1. k.5 w Sołukowie, 
Michała Hawryliszyn własnej, w tutejszym 
c. k. sądzie na ściągnięcie na rzecz Zakładu 
kredytow. włość. we Lwowie sumy 169 złr. 


PGL. W. A.aZaDn= J 
Na pierwszych dwóch terminach real- 


ność ta tylko za lub wyżej eany szacunko- 
wej, zaś na trzecim także niżej ceny sza- 
cunkowej sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa a oraz 
609 złr. 

Wadyum 10 pre. takowej 

Resztę warunków  licytacyjaych i pro- 
tokół zastawnego opisu przejrzeć można w 
repistraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Dolina, 22 listopada 1852. 


wywoławcza 


L. 3999. (8516 2—5) 

C. k. sąd powiatowy w Starem-mieście 
zawiadamia, iż eelem wydebycia sumy dłuż- 
nej 270 złr. z pn. odbędzie się w dniach 20 
grudnia 1882, 19 stycznia 1883, i 21 lnt-go 
1883, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w sądzie tutejszym  egzekucyjna 
sprzedaż w drodze publicznej lieytacyi real- 
ności pod l. k. 162 w Starem mieście po40- 
żonej własność dłużników Astoniego i Te- 
resy Kocielskich stanowiącej, protokołem za 
stawniczego opisania z dnia 14 stycznia 1680 
l 186 opisanej ciała tabularnego nie stano- 
wiącej z tem,że na pierwszych dwóch termi- 
nach realność ta tylko za lub wyzej ceny 
szacunkowej, zaś na trzecim terminie za jaką 
kolwiek bądź cenę sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi 140 złr. 

Wadyum zaś 15 złr. 

Dalsze warunki lieytacyjne można w 
tuteiszo-sądowej registraturze przeglądać. 

k. sąd powiatowy. 
Stare-miasto, d. 28 sierpnia ņ882. 


L 1773. (7975 2—3) 

Dnia 24 stycznia, dnia 28lutego idnia 
28 marca 1883 o godz. 9 przed południem 
odbędzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 859 w 
Goleowej, Jana Smiałego własnej, na rzecz 
Berka Jeremiasza o 45 zł. w. a. z pn 

Cena wywołania wynosi 45 zł. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
trzecim terminie także poniżej takowej sprze- 
daną zostanie. 

Resztę warunków wolno przeglądnąć w 
tu-sądowej registraturze. | 

C. k. sąd powiatowy. 

Brzozów, 28 kwietnia 1882. 


(i 


L. 5857. (8472 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Wieliczce po- 
daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności Zakładu kredy- 
towego włościańskiego we Lwowie w kwocie 
292 zł. 16 et. z pn. sprzedaną będzie przy- 
musowo dnia 31 styeznia i833 r. o godzinie 
10 rano realność dłużnika Jędrzeja Kowal- 
czyka w Rzeszotarach pod l. 80.80 położona 
ciała tabularnego niesianowiąca. Gena wywo- 
łania wynosi 700 zł., zakład 70 zł. realność 

ta za jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie. 
Akt zastawniczego opisania i resztę 
warunzów wolno przeglądnąć w registraturze 


sądowej. 
Wieliczka, dnia 17 listopada 1882. 
L. 13684, (8503 2—3) 


Egzekucyjua lieytacya połowy realno- 
ści nr. tab. 725 (dru ie ciało tab.) w Bro- 
dach, Jacentego Sakaluka własnej na rzecz 
Gustawa vel Faustyna Hagnera pto 100 złr 
z pn, odbędzie się dnia 28 grudnia 1882 i 
dnia 25 stycznia 1888, o 11 godzinie przed 
południem w biurze 2, za lub wyżej ceny 
szacunkowej oraz wywołania 270 złr. 

Wadyum 27 złr., reszta warunków, akt 
ocenienia i wyciąg tabularny można w są- 
dzie przejrzeć. 

W razie niesprzedania wyznaczono do 
ułożenia ułatwiających warunków licytacyj- 
nych termin na 25 stycznia 1883 o 4 godz. 
popołudniu, na który wierzycieli hipotecznych 
się wzywa, gdyż niestający na ter in jako 
do większości głosów stających przystępnją- 
cy uważani będą 

Wierzycielom po dniu 7 sierpnia 1880 
na hipotekę wchodzącym lub którymby u- 
chwała licytacyjna nie została wcześnie do- 
ręczoną, ustanowiono kuratorem adwokata 
dr. Brauna. 

Brody. 21 października 1882. 


L. 6576. (8394 3—3) 
©. k. sąd powiatowy w Lisku uwia- 
damia, że celem zaspokojenia pretensyi Za- | 
kładu kredytowego włośsiańskiego w kwocie | 
6 zł. 32 et. i 15 rat po 6 24. z pn. adbęz | 
dzie się w dniach: 22 grudnia 1882, 23 | 
stycznia i 21 lutego 1883, zawsze o li go-| 
dzinie rano publiezna sprzedaż realności | 
Andryja Uryńczaka pod 1. 51 w Stankowej í 
położonej, przy pierwszych dwóch terminach 
tylko za cenę szacunkową, przy trzecim nie 
żej tej ceny 
Cena wywołania 300 zł. Zakład 30 zł. 
Inne warunki w sądzie przejrzeć można. 
C. k. sąd powiatowy 
Lisko, 23 listopada 1882. 


L. 6690. (8315 3—3) 
Dnia: 23 stycznia, 20 lutego i 
marca 1883, każdym razem o godzinie 10 
rano, cdbędzie się publiczna sprzedaż real- 
ności p d I k. 115 w Uszwi pełożonej, wy- 
sazem hipotecznym 115 księgi gruntowej 
gminy Uszew objętej, Michała  Cichostęp- 
skiego własnej, na rzecz Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego we Lwowie celem za- 
spokojenia 336 zł. S4 et. Ewentualny ter- 
min do ułożenia lżejszych warunków o 4 
godz. 21 marca 1883. 
Cena wywołania 900 zł Wadyum 90 zł. 
. Wyciąg hipoteczny i waruuki lieyta- 
cyjne przeglądnąć możaa w registraturze. 
C. k. sąd powiatowy 
Brzesko, dnia 9 września 1882. 
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L. 4709. (83386 3—3) 
W dniach 20 grudnia 1882, 19 sty- 
cznia i 20 lutego 1883 edbędzie się przy- 
musowa sprzedaż realności nietabułarnej, pod 
nr. konsk 154/181 w Straszewicach położo- 
nej, dłużników nieobjętej masy po Ś. p. Ja- 
nie Sozańskim i Kaśki Sozańskiej własnej, 
w tutejszym e. k sądzie na rzecz Zakładu 
kredyt. włośc. na zaspokojenie sumy 200 zł. 
w. a. zpn. każdym razem o godz. -— przed- 
południem z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie. 
Cena szacunkowa 350 zł. 
Wadyum 35 zł. 
Resztę warunków w tutejszej registra- 
C. k. sąd powiatowy. 
Staremiasto, dnia 22 września 1882. 


L. 5420. (8338 3—3) 
W dniach 20 grudnia 1882, 19 stycz- 
nia 1888, i 20 lutego 1883 odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności nietabularnej 
pod nr. konsk. 179 subrep 199 w Leninie 
wielkiej położonej dłużnika Piotra Sehlagena 
własnej, w tutejszym e. k. sądzie na rzecz 
Zakładu kredyt. włość. na zaspokojenie su- 
my 95 złr. 92 ot w. a. z pn. każdym ra- 
zem o godzinie — przed południem z tem, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
trzecim takze niżej tejże sprzedaną będzie. 
(ena szacunkowa 300 złr. 
Wadyum wynosi 10 pre. (to j. 30 zł.) 
Resztę warunków w tutejszej registra- 
turze. 


turze. 


C. k. sąd powiatowy. 
Staremiasto, d. 31 października 1882. 


Gazeta Lwowska Nr. 288 z daia 18 grudnia 1882. 


' 30 stycznia 1883 i dnia 26 lutego 1883 zaw- 


Bi. 11841. (8324 3—3) tokćł egzekucyjny grabieży i oszacowania 


Berphahiinig e przejrzeć w tutejszej registraturze 
+ UE Ss, 
beż Meierhof „Petryczankać in der Bu- 

fomina. l 

Der dem bufowinger gr. or. Religions- | 
fonde gehörige, auf der Domaine Kuczurmare į 
im Gemeindebereiche von Kamenka gelegene | L. 9162. (8362 85—38) 
Wteierhof „Petryczanka*, beftehend aug einem Dnia 27 grudnia 1882, dnia 26 stycz- 
Grundarea von circa Y2% Joh Meder und | nia 1883 i dnia 27go lutego 1883 zaw- 
Wiefen, mit den nöihigen Won- und Wirt- | sze o godzinie 10 rano  przedsięwziętą 
jdjaftegebduden wird auf zwölf Nuşungjahre | zostanie w tut. sądzie publiczna przy- 
vom 1 Mai 1883 angefangen, d. i. anf die |musowa sprzedaż realności pod numer. 
Beit vam 1 Mai 1883 big Ende Oftober 1894 | 183/232 w Tyśmienicy położonej wedle ks. 
im Offertwege berpachtet. dom. VII pag 37 n. 1, 2, 8, 4,5, haer. cia- 

Diefer Meierhof ift 4 Kilometer von der |ło tabularne stanowiącej do Józefa Herdan 
nachjten Cifenbahnftation Hliboka entfernt. należącej na zaspokojenie pretensyi Wincen- 

Ciu entjprechender Winteranbau ift auf | tego Schuberta w kwocie 1000 zł w. a. 
biejem Mteierbofe vorhanden. z pn. 

Pachtofferte, welcje mit einem 50 tr. Cena wywołania wynosi 80 zł. a. W., 
Stemptlmarle verjehen und rechtsfórmig aus- | zaś wadyum 8 zł. w. a. 
gejtelt tein müffen, find bei biejer £. £. Güter- Resztę warunków, tudzież protokół o- 
Direftion, wo audj bie Pacibebingnijje gur | szacowania można przejrzeć w tut, registra- 
Ginficht der Padtluftigen aufliegen und alle | turze, zaś o zaległościach podatków można 
näheren Musiünfte iber bað Padjtobjeft er- | dowiedzieć się w e. k. urzędzie podatkowym 
KA "SROKA A A 15 ünner 1883 | w Tłumaczu. 

Mittag r einzureichen. i 

Das Padjtangelb beträgt 1000 fl. ö. W. T ae R Le 

a MNE oder in annefmbaren  dfentlichen J 42.8 i 

A RICE. L. 3855 (8435 3—3) 

Ron der É i Direfti ji 2 : i Á 

Ao natę a a aaan © as C E md powiatony w płatem po- 
Gzetnowię, a 2 Dezember 1882 daje do powszechnej wiadomości, iż celem 
ô Bo ARDEN zaspokojenia pretensyi Dyrekcji e. k, uprzyw. 

— M galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 

przeciw Łukaszowi Romanowicz w ilości 

47 zł. 96 et. w. a. z pn. realność dłużnika 

pod l. kon. 99 w Capowceach składająca się 

(z chałupy i stajni tudzież ogrodu, 6 morgów 

z AMUSO v i | pola ornego, a korpusu tabularnego niesta- 

realność pod nr. 60 w Tyśmienicy położoną | nowiąca, w tymże sądzie w jednym termi- 

ciała tabularnego ntestanowiąca do dłużnika | nie na dnin 21 grudnia 1882, o 10 godzi- 

Hawryły Ferenczuk należącą w trzech tabe- | nie z rana, poniżej ceny szacunkowej przez 

inch mianowicie: dnia 28 grudnia 1882, d. | publiczną lieytacyę sprzedaną zostanie. 

Cena wzwołania 505 zł. wadyum 50 
zł. 50 et. 

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akty grabieżnego opisania i ocenienia mogą 
[w registraturze sądowej być przejrzane. 

C. k. sąd powiatowy 
Tłaste, dnia 10 września 1882. 


C. k. sąd powiatowy. 
Tyśmienica, d. 6 listopada 1882. 


L 5680. (8361 3—3) 

©. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy za- 
wiadamia, że celem wydobycia prensyi Perli 
Samueiy w kwocie 58 złr. z pn. sprzedawać 
się będzie w drodze przymusowej  lieytacyi 


sze o godzinie 10 rano w sali tutejszego sa- 
du z tem, że na trzecim terminie ano 
ta też poniżej ceny szacunkowej kupioną być | 
może. 

Cena wywołania wynosi 320 zł. w. a. 
zaś wadyum 32 zł w. a. 

Resztę warunków licytacyi i także pro- 

L. 263423. (8483 3—3) 

Celem wydzierzawienia prawa poboru podatku konsumcyjn=go od mięsa w okręgach 
dzierżawnych niżej poszezególnionych na czas od 1 stycznia 1888 do konca grudnia 1888 
lub też do końca grudnia 1884, z prawem wypowiedzenia lub bezwarunkowo na lata 1888 
do 1885 odbędzie się w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie w dniu niżej o- 
znaczonym czwarta publiczna lieytacya 

Ceny wywołania rocznego czynszu są niżej wyrażone, 

Wadyum złożyć się mające wynosi 10pr. ceny wywołania. 

Oferty pisemne zaopatrzone w przepisane wadyum winny być wniesione najpóźniej 
do 21 grudnia 1882 do godziny 2 po południu do rąk Naczelnika e. k. powiatowej Dyre- 
keyi skarbu we Lwowie. 

Bliższe warunki licytacyj mogą być przejrzane w ce. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu 
we Lwowie i u wszystkich nadzorów straży tutejszego powiatu. 


z > |Cena wywo-[[jeyt dbędzie się od 

Ę = b eytacycya odbędzie się o 
EE BO o łania ro- | godziny 9 rano do 2 po- 
SZ Okręg dzierżawny =>  |eZRego CZYN-|południu w c. k. pow. Dy- 
s. hy  |SZu OdmIiĘSA| rękcyi skarbu we Lwowie 

2 z m" dnia 

zir. | ct 

B e "CINE o oU 

| | Bóbrka z 39 miejscowościami | I. | 2845 — 

2 | Rozdół z 13 miejscowościami | dtto | 2607| 51 22 grudnia 1882. 

3 | Żuruwno z 36 miejscowościami dtto. | 2652| — 


C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Lwów, dnia 18 grudnia 1882. 


BL 2032. 
Zrudtwertanj. 


Am 18 December 1562 um 10 Uhr Bormittaga wird bei der Direftion des Ef. Staats- 
geftûies in Radaug megen Berfauf bon nachftehenden aus der diesjährigen Fedhfung annähernd 
anguhoffenden Körnerfruchtmengen, welde in den Shüttböden in Rabdaug, Frataug und Woj- 
tinel eingelagert werden, eine zmeite |chriftliche Dffertverhandlung abgehalten werden, Deren 
Ergebnig der Kodortigen Genehmigung vorbehalten bleibt, als: i 


J 
(8109 3—3 


Weizen in Der Śettoliter( 75 big 80 | 2600 | 
> Strom metrijche Bentn 
Sotn | Qualität bon |» big 75 | WBDR 


Unbote auf die oben nach den vorgenommenen Probebrijchen apbrorimativ 
gejammten Fruhtmengen oder auch abgejonbect_anf jede einzelne lk Berłaufe całe 
grudtgattung, wobei jedoch erftere Dfferenten fih zu werpflichten haben im Falle nicht Die 
beiden Werfaufafriichte ihnen hohen Orte beftättiget werden follten, auch nur bie eine oder 
andere Wruchtgattung zu übernehmen, wollen żur obangejegten Beit Bieramte mit bem aug- 
driietlichen Beijage überreiht werden, bab Offerent fein Anbot ohne Unterfhieb und Garantie 
der Qualität und Quantität der ab den genannten Depofitorien zu ertaufenden Frudhtgattungen 
jtellt, indem fich die annäherungõweije ausgejchriebenen Mengen derfelben erft nah dem vöNi- 
gen Abdrufdhe deg Geftröheg desgleichen da erhobene durchichnittliche Dualititsgewicht gróger 
ober Heiner ermeijen fónnen. 

edeg Offert muğ mit einer zu iiberjchreibenben 50 fr. Stempelmarfe verjegen fein, den 
Anbot für Ginen metrifchen Bentner der betreffenden Fruchtgattung und den giernad entfallen= 
den ganzen Raufbetrag im Biffern und Buchftaben angejegt, nebft bem 109„igen Babium von 
Regterem mit der Ertlirung enthalten, daf dem Offerenten bie Bergandlungsbedingnifje befannt 
find, denen er fih unbedingt unterzieht. 

Mit der Berjradjtung der erfauften Früchte tann der Erftefer nad geleijteter Einzahlung 
der ihm futzejjive zur Diapofition geftelt werdenden Mengen fofort beginnen, muß jedoch den 
gangen Staufbetrag längfteng bis Ende Dezember 1882 beziehentlich gegen Tragung bon 109/, 
Berzugazinjen bis Ende Mórz 1883 vollftändig eingezahlt und die gejammten Früchte uver- 
läplih bis dahin abgenommen haben. 

| Die Bffertverhandlungabebingnijje und bie Probemufter der zu verfaufenben  Griichte 
tónnen in der Direftiongfanzlei eingejehen werden. 
R. i Staatsgejtiit8=Direftion. 
MNabaug, am Ż7ten November 1882. 


L. 4740. (8343 3—3) 

C. k sąd powiatowy w Uhnowie u- 
wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Scha- 
my Baumwohl przeciw Floryanowi Bilikowi 
o zapłacenie 90 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym przymusowa  lieyta- 
cya dłażniczej realności pod l. k. 210 w 
Uhnowie położonej, w protokole zastawni- 
czym z dnia 24 stycznia 1869 l. 1195 opi- 
sanej ma 625 zł. oszacowanej, w dniu: 9 
stycznia, 9 lutego i 12 marca 1883, zawsze 
o godzinie 10tej przed południem, a mia- 
nowicie na pierwszych dwóch terminach za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim 
także niżej ceny szacunkowej. 

Cena szacunkowa wynosi kwotę 625 zł. 
Wadyum 60 zł. w. a. 

Resztę warunków i akta opisania i o- 
szacowania można przejrzeć w t. s. regi- 
straturze. 

Uhnów, dnia 14 września 1882. 


L. 21145. (7768 3—8) 

0. k. sąd krajowy dla spraw cywilnych 
w Krakowie podaje do publicznej wiadomo- 
ści, iż cem zaspokojenia nalezytości Krakow- 
skiej kasy oszezędności w kwocie 5400 złr. 
w. a. z pn. odbędzie się publiczna przymu- 
sowa sprzedaż realności pod l. 408 dz. I. w 
Krakowie położonej Antoniego Krzyżanow- 
skiego własnością będącej w dwóch termi- 
nach to jest 16 stycznia i 20 lutego 1888 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
na których realność ta tylko za cenę szacun- 
kową lub wyższą sprzedaną sprzedaną będzie. 


8 


jowej z 20 marca 1874 1. 29 Dz. ust. kraj. 
wygotowane za nowe wykazy tychże posia- 
dłości tabularnych poczynając od dnia 15 
grudnia 1882, uważane będą, a od tegoż 
dnia wolno takowe przeglądać w dotyczącym 
sądzie kolegialnym a mianowicie wymienio- 
ne pod I w sądzie obwodowym w Tarnowie, 
pod II w sądzie obwodowym w  Wadowi- 
cach, pod III w sądzie obwodowym w No- 
wym Sączu, jak również, że od tegoż dnia 
wszelkie nowe prawa, czy to własności, czy 
to zastawu, czy jakiebądź inne prawo hipo- 
teczne odnoszące się do nieruchomości wy- 
kazami tabularnemi objętej, jedynie przez 
wpisanie do tychże wykazów może być na- 
byte, ograniczone, przeniesione lub wykre- 
ślone. 

Wprowadzając zarazem w myśl $. 8 
ustawy z 25 lipca 1871 N. 96 d. p. p. po- 
stępowanie celem ustalenia powyżej wymie- 
nionych wykazów tabularnych: 

Sąd krajowy wyższy wzywa: 

a) wszystkich, którzy na podstawie ja- 
kiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów tabularnych nabytego, chcieli uzy- 
skać jaką zmianę wpisów hipotecznych, od- 
noszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zmia- 
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych lub w ja- 
kibądź inny sposób nastąpić miała ; 

b) wszystkich, którzyby już przed otwar- 
ciem tych nowych wykazów tabularnych na- 
byli do jakiej nieruchomości wpisanej w te 


Cenę wywołania stanowi wartość sza- | wykazy lub do jej części jakie prawo zasta- 


cunkowa w kwocie 18 894 złr. zaś wadyum | 
1889 złr. w. a. | 


wu, służebności lub w ogóle jakie inne pra- 
wa do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, 


Bliższe warunki sprzedaży, ekstrakt hi- | o ile te prawa jako do dawnego stanu bier- 


poteczny i akt oszacowania przejrzane być 
mogą w registraturze tut. sądu, 
Kuratorem wierzycieli, którzyby po dniu 
26 lipca 1884 do hipoteki weszli, lub któ- 
rymby uchwała lieytacyjna doręczoną być 
nie mogła przed terminem ustanowionym Zo- 
staje adw, dr Władysław Wilkosz z substy- | 
tucyą adw. dr. Schoena. | 
Kraków, 3 listopada 1882. | 
EE "RE" | 
| 


Księgi gruntowe. 


L. 17502. (3283 2—3) | 
Sąd krajowy wyższy w Krakowie poda-, 

je do wiadomości, że projekty nowych wyka- 

zów tabularnych dla posiadłości tabularnych 

pod nazwami tabularnemi: 

l. W okręgu sądu obwodowego w Tarnowie: 

Lubiezko czyli lubisko, w gminie ka- 
tastralnej Lubiczko; 

Pałuszyce I. Dom. 1! pag. 189 i Pa- 
łuszyce II. Dom. 31 pag. 211 w gminie ka- 
tastralnej Pałuszyce, w okręgu sądu powia- 
towego w Dąbrowy; 

Dębowa, Skórowa, w obrębie rzeczo- 
nych gmin katastralnych, w okręgu sądu po- 
wiatowego w Brzostku; 

Dąbrówka Dom. 117, pag. 184 i Dom- 
241 pag. 300, w gminie katastralnej Da- 
brówka, w okręgu sądu powiatowego w Jaśle; 

Cierpiecz czyli Cierpiesz, w gminie ka- 
tastralnej Cierpisz ; 

Gnojniea w gminie katastralnej Gnoj- 
nica ; 

Ruda, przyległość do dóbr Góra Rop- 
czycka, w gminie katastralnej Ruda, w okrę- 
gu sądu powiatowego w Ropczycach; 

Kobyle w pars Dom. 37, pag. 75 i Ko- 
byle pars. Dom. 83 pag. 449, w gminie ka- 
tastralnej Kobyle. 

Jazowa, w gminie katastralnej Jazowa, 
w okręgu sądu powiatowego w Frysztaku; 

Jodłówka Dom. 11 pag. 321, i Wałki 
Dom 11 pag. 313, w gminie katastralnej 
Jodłówka, w okręgu sądu powiatowego miej- 
sko-delegowanego w Tarnowie: 

Jawornik Dom. 418 pag. 214, w gmi- 
nie katastralnej Jawornik II. część Czarna, 
w gminie katastralnej Czarna, w okręgu są- 
du powiatowego w Pilźnie; 


Nagawczyna, w gminie katastralnej 
Nagawczyna, w okręgu sądu powiatowego 
w Dębiey; 


Siedliska Dom. 28 pag. 451 Siedliska 
część Dom. 397 pag. 450 i Soltystwo Zału- 
ska Dom 131 pag. 166, w gminie katastral- 
nej Siedliska, w okręgu sądu powiatowego 
w Tuchowie; 

II. W okręgu sądu obwodowego 

w Wadowicach : 

Bugaj, w gminie katastralnej Bugaj, 
w okręgu sądu powiatowego w Kalwaryi; 

III. W okręgu sądu obwodowego | 

w Nowym Saczu: i 

Wadowa Góra czyli Wałowa Góra Dom. 
67 pag. 249 osobne ciało tabularne i Kisie- 
lówka Dom 47. pag. 29 et. Dom. 21 pag. 
191 osobne ciało tabularne, w obrębie rze- 
czonej gminy katastralnej, w okręgu sądu 
powiatowego w Limanowy; 

Roztoka ryterska wielka i mała ad Bar- 
czyce Dom. 118 pag. 276 i pag. 278, w o- 
brębie gminy katastralnej Roztoka ryterska. 

Kokuszka, w gminie katastralnej Ko- 
kuszką, w okręgu sądu powiatowego w Sta- 
rym Sączu; położonych według ustawy kra- 


nego należące wpisane być mają, a już przy 
założeniu nowych wykazów tabularnych tam- 
że wpisane nie zostały, aby z temi prawami 
zgłosili się do dotyczącego sądu kolegialne- 
go a mianowicie: co do wykazów tabular- 
nych ad I w sądzie obwodowym w Tarno- 
wie, ad II w sądzie obwodowym w Wado- 


| wicach, ad. III w sądzie obwodowym w No- 


wym Sączu, najdalej do dna 3L grudnia 


'1888, gdyż prawnym skutkiem zaniedbania 
'lub uchybienie tego terminu jest utrata pra- 


wa do poszukiwania zgłosić się mającej pre- 
tensyi przeciw osobom, które prawo hipote- 
czne na podstawie wpisów, w nowych wy- 
kazach tabularnych zamieszezonych a nie- 
zaprzeczonych, w dobrej wierze nabyły. 
Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze- 


,dłużonym, ani też w razie zaniedbania go 


do pierwotnego stanu przywróconym, a 04% 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić s'ę mające 
prawo było już zapisane w dawniejsze księ- 
gi tabuli krajowej w miejsce których nowe 
wykazy tabularne wstępują, były wiadome z 
jakiej rezolucyi sądowej, lub jest przedmio- ' 
tem dochodzenia, w skutek podania lub skar- 
gi przed sąd wniesionej, 

Kraków, 25 października 1882. 

L. 8571. (8539) 

Komisya hipoteczna e. k. sądu powia- 
towego w Łańcucie zawiadamia, że arkusze 
posiadania wraz z innemi aktami odnoszącemi 
się do założenia księgi hipotecznej dla gmi- 
ny katastralnej Medyvi złożono w sądzie po- 
wiatowym do przejrzenia. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania mogą być wniesione w sądzie 
powiatowym albo u kierującego dochodzeniem 
dnia 26 grudnia 1882, na którym dalsze do- ` 
chodzenia prowadzone będą. 

Łańcut, 13 grudnia 1832. 


L. 8435. (3549) 

C. k. sąd powiatowy w Busku podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, że ar- 
kusze posiadania w formie wykazów hipote- 
cznych wraz z protokołem dochodzeń miej- 
scowych i inne akta dotyczące założenia 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej O- 
strów 4 miejscowością Rusitów w ts. okręgu 
w powiecie Kamionka str. położonej do pow- 
szechnego przejrzenia w tutejszym sądzie 
złożone zostały. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą pisemnie lub 
ustnie w tutejszym sądzie, a w dniu 22 gru- 
dnia 1882, jako termin do przeprowadzenia 
dochodzeń odnośnych wyznaczonym także i 
przed komisya do tego wydzieloną w tutej- 
szym sądzie. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Busk, 13 grudnia 1882. 


L. 5272. ' (8551) 
C k. sąd powiatowy w Krynicy w sta- 
nowczem załatwieniu podania c. k. Prokura- 
toryi skarbu imieniem wysokiego skarbu ko- 
lejowego depr. 7 września 1882 1. 3668 któ- 
re w tutejszym sądzie przejrzane być może 
po przeprowadzonych dochodzeniach w myśl 


Dz. ust pań w eeln rozpoznania gruntów 
kolejowych i wpisania takowych do wykazu 
hipotecznego dla państwowej kolei żelaznej 
Tarnowsko - Leluchowskiej otworzyć się ma- 


jącego a względnie do zamienić się mające- 
go na wykaz stanowczy tymczasowego wy- 
kazu hipotecznego w skutek uehwały Iwow- 
skiego e. k. sądu krajowego z dnia 8 paź- 
dziernika 1874 do | 60376 już otworzonego 
dla gruntów w gminach Wirchomla wielka, 
Zubrzyk, Zegestów, Andrejówka, Milik, Mu- 
szyna i Leluchów, przez której kolej prze- 
chodzi, w obrębie tutejszego sądu położonych 
wzywa wszystkich tych, którzy się poczytują 
za pokrzywdzonych żądanem od Wysokiego 
skarbu kolej. przeniesieniem gruntów kolejo- 
wych do wykazu hipotecznego kolei Żelaznej 
aby % roszczeniami swemi zgłosili się do tu- 
tejszego sądu ustnie lub pisemwie w ciągu 
dwóch miesięcy najdalej do 20 lutego 1883 
a to tem pewniej, ile że termin do zgłosze- 
nia się wyznaczony nie może być przedłu- 
żony przywrócenie zaś do pierwszego stanu 
w razie uchybienia terminu nie ma miejsca. 

Kdykt ten z dniem 18 grudnia 1882, 
wywieszony zostaje. 

Krynica dnia 9 grudnia 1882. 


L 241/k.h (8552) 

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
e. k. sądu obwodowego w Tarnopolu składa 
arkusze posiadania i inne akta służyć mają- 
do założenia księgi grutowej dla gmin kata- 
stralnych Wiszniowczyk Zarwaniea i Bohat- 
kowce w c. k. sądzie powiatowym w Wisz- 
niowczyku do powszechnego wglądnienia. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą w c. k. sa- 
dzie powiatowym w Wiszniowczyku do dnia 
29 grudnia 1882, w którym to dniu dalsze 
dochodzenia prowadzone będą. 

Tarnopol, dnia 15 grudnia 1882. 


L. 289|k.h. (8531) 

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
e. k. sądu obwodowego w Tarnopolu składa 
arkusze posiadania i inne akta służyć mają- 
ce do założenia księgi gruntowej dla gmin 
katastralnych| Darachów, Tiutków i Brykula 
stara w e. k. sądzie powiatowym w Trem- 
bowli do powszechnego wglądnienia. 

Zarzuty przeriw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą w tymże są- 
dzie powiatowym do dnia 28 grudnia 1882, 
w którym to dnin dalsze dochodzenia pro- 
dzone będą. 

Tarnopol, dnia 15 grudnia 1882. 


L. 149 (8584) 
Komisya hipoteczna ogłasza, iż wyłc- 
Żyła do powszechnego przeglądu projekt księ- 
gi gruntowej dla gminy KRzegocin, z termi- 
wem do zarzutów po dzień 30 b. m. 
Ropczyce, 16 gruama”1802 r. =~ 


Rozmaite obwieszczenia. 

L. 10280. (8327 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowy uwia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Jere- 
miasza Rósslera iż pan Władysław Trze- 


cieski jako kurator masy liisiga Sterua prze- 
ciw niemu o zapłacenie 40 zł. w załatwieniu ` 
który do rozprawy drobiazgowej 


dzień 10 stycznia | 83, o godziuie 9 z rana, 
wyznaczonym, a dla pozwanego kurator w 
osobie dra Wąsikiewicza zamianowany został. 

Wzywa się zatem Jeremiasza Kósslera, 
aby na terminie albo sam się stawił, albo 
kuratorowi potrzebną informacyę udzielił, 
gdyż z zaniedbania wynikłe skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

Dąbrowa, d 30 listopada 1862. 


(8489 1—2) Runa m 


termiu na ! 


L. 49651. (8171 2—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że do tegoż sądu dnia 11 listopada 1882 
do l. 49651 wnieśli spadkobiercy Salamona 
Heinbacha a to Sobel Hand, Berisch Hein- 
bach, Kasiel Heinbach i Chaje Heinbach 
przeciw niewiadomej z życia i miejsca po- 
bytu Franciszce Tatarin względnie niezna- 
nym jej spadkobiercom i prawonabywcom o 
uznanie prawa Żądania sumy weksl, 500 zł. 
m. k. jako też prawa zastawu dla tejże sumy 
obecnie na cenie kupna realności pod 1. 213/4 
we Lwowie ciążącej za zgasłe, wykreślenie 
takowego 4 ksiąg depozytowych i elimino- 
wanie z Tabeli płatniczej na który to pozew 
wyznaczono termin dziewięćdziesięciodniowy 
pisemnej obrony. 

Gdy miejsce pobytu pozwanej Fran- 
ciszki Tatarin, jej niewiadomych spadkobier- 
ców i prawonabywców nie jest wiadome, 
został dla niej adwokat dr. Waldmann ku- 
ratorem a tegoż zastępcą adwokat dr. Dorn- 
bach mianowany 

Wzywa się zatem pozwaną, aby do 
swej obrony służące środki ustanowionemu 
kuratorowi dostarczyła, lub też innego za- 
stępcę sobie obrała i tegoż sądowi wymie- 
niła, gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć 


inogąte następstwa szkodliwe sama sobie 
przy pisze. 
Lwów, dnia 18 listopada 1882. 
L. 7086. (8467 3—8) 


C. k. sąd powiatowy w Kozowie za- 
wiadamia, że p. Julian Błachowski z Koz- 
łowa wytoczył tu 18 października 1682 po- 
zew sumaryczny przeciwko p. Józefowi Bu- 
chowieckiemu z Płauczy wielkiej o zapła- 
cenie kwoty 150 zł. w. a, z pn. gdy jednak 
miejsce pobytu pozwanego Józefa Bu- 
chowieckiego nie jest ce. k. sądowi wia- 
dome, ustanowiono dla nieobecnego pozwa- 
nego kuratora do aktu w osobie p. Stani- 
sława Newelicza w Kozowie, któremu skargę 
z wy'naczonym do rozprawy sumarycznej 
na dzień 1ógo stycznia 1883 o godz. 9 rano 
tu w sądzie pod surowością ces. Dekretu 
nadwor. z 2go0 grudnia 1845 I 40448 do- 
ręczono, wzywa się przeto pozwanego, aby 
temu kuratorowi potrzebnej, ku swej obronie 
dowody przed terminem udzielił, lub oso- 
biście sam do rozprawy się zgłosił, lub teź 
inunego pełnomocnika e. k. sądowi przed 
terminem wymienił, gdyż inaczej skutki o- 
brony sam sobie przypisać winien będzie. 

. k sąd powiatowy 

Kozowa, 18 października 1882. 


L. 7223. (8468 3 —3) 
©. h-vqd powiatowy w NOŻOWIE po- 
wiadamia, że p. Bolesław Wierzchleyski wy- 
toczył tu w e k. sądzie skargę przeciwko 
p. Jóżefowi Buehowieckiemu o rozwiązanie 
kontraktu dzierzawy folwarku Płaucza wielka, 
na którą ponowny termin do rozprawy su- 
marycznej tu w e. k. sądzie na dzień 15 
stycznia 1883 o godz. tej rano wyznacza, 
gdy jednak miejsce pobytu pozwanego nie 
jest wiadome, doręcza się skargę tę ustanc- 
wionemu kurautorowi p. Stanisławowi Newe- 
liczowi w Kozowie mieszkającemu, uwiada- 
mia o tem pozwanego przez edykta urzędo- 
wej gazety lwowskiej z zawezwaniem, aby 
potrzebne dowody ku obronie swej służące 
temu kuratorowi przed terminem udzielił, 
lub sam osobiście do tej rozprawy się zgło- 
sił, lub też innego pełnomocnika do obrony 
c. k. sądowi przed terminem wymienił, bo 
inaczej skutki obrony sam sobie przypisać 
winien będzie. C. k. sąd powiatowy 
Kozowa, dnia 4go listopada 1882. 


B. 2129. 


adung 


Bon Seite deg l. f. Aderbau Minifteriums wird befannt gemat, dag im t t. Staat3- 


geftüte zu Radautz nachbenanuten  Pepinierć 


Loriot 


Hengfte gegen nadhbezeichneten  Sprungtaren 


móbrend der Dedperiode 1883 zur Belegung von Bribatjtuten zugelafjen werden, uud zwar: 
e, "ZP. 30 fi 


englijch Vollblut 


bedt Bolblutjtuten zu . 


$albblutftuten n- - 2 Eo ug s 
Fund 7 » a Boliblutłwewm- - « « . - AEO, 
$albblutftuten „ 15 , 
Antonius n i „  Wolblutjtuten „ 80, 
f Halbblutftuten „ 15, 
ni ioux englijd) Halbblut, Belegtaze  ” T A 
Nonius XX. e 
Nonius b | normónner Race, Belegtaze  ” " M 3 
B E n 
Dede P Jwrfolfer, Belegtare $ t g 
Grimalkin ra 10 ź 
Maszkour Original Araber Belegtare m 15 n 
Sheraky Araber Bolólut, Belegtare Aj. 15 , 
Dahoman VIII n + 10 , 
Gidran XXII | 08 10, 
Gidran XXIII Araber Halbblut, Belegtare n - 10 , 
Schagya IV A 10, 
Sehagya V n 10.„ 
Pluto Sippitzaner, Belegtare 10 


Die Ylrmeldungen von Otuten zu ben einzelnen 


Decthengften wolfen big aum Çintritte 


der Sprunggeii beim genannten Statśgejtittte cingebradt werden. 
Die Unterfunft der Stuten wird im Geftütte unentgeltlich beforgt, die Fourage nach 


den Durhjchmttśmarttpreijen berechnet 


Auger dem Sprunggelde find fitr jebe Stutte 5 fl. für bie Włanujchajt deg Geftiiteg zu 
$ 21 usławy z dnia 19 maja 1874 Nr. 70 erlegen, die Wartung der Stuten muß durch eigene Leute bejorgt werden. 
Ale fonjt etwa erwfinfcjten weiteren Auśfiinfte werben durch bag Staatsgeitiit bereit- 


willigft erthetlt 
Wien int Dezember 1882. 


pm É. f. Ackerbau Ministerium. 


L. 12191. (8439 3—3) 

Samborski sąd obwodowy zawiadamia 
Teklę Wyszotrawkową spadkobierczynię Ja- 
kóba de Prude Wyszotrawki z miejsca po- 
bytu niewiadomą, że celem doręczenia jej 
uchwały tegoż sądu z dnia 30 czerwca 1882 
l, 5178 w sprawie egzekucyjnej Eleonory 
Matzowej przeciw Jakóbowi i Józefowi Kor- 
nelowi dw im. Wyszotrawkom o 6000 zł. 
z pn zapadłej, tudzież dalszych uchwał w tej 
sprawie zapaść mających, ustanowił dla niej 
kuratorem ad actum adw. dra Ehrlicha, a 
zastępcą tegoż adw dra Steuermana w Sam- 
borze, niemniej też do wniesienia możliwych 
zarzutów przeciw likwidacyi wierzytelności 
do ceny kupna w drodze relicytacyi części 
dóbr Ilnika uzyskanej. do wadyus przy 
pierwszej licytacyi złożonego i do kapitału 
indemnizacyjnego z tychże dóbr wyznaczono 
termin na dzień *6go stycznia 1883 godzinę 
10ta przed południem. 

Wzywa się przeto Teklę Wyszotraw- 
kową, ażeby ustanowionemu kuratorowi sto- 
sownej informacji udzieliła, albo innego 
wskazała sądowi zastępcę. R 

Sambor, 7go listopada 1852 


L. 7224. (8466 3—3) 

©. k sąd powiatowy w Kozowie po- 
wiadamia że p. Bolesław Wierzchleyski wy- 
toczył tu w c. k sądzie skargę przeciwko 
p Józefowi Buchowieckiemn o niezapłacenie 
czynszu dzierzawnego z folwarku  Płancza 
wielka w kwocie Ż125zł w a. z pn. na którą 
ponowny termin do rozprawy  sumerycznej 
tu w e. k sądzie na dzień 16 stycznia 1sE3 
o godz. 9tej rano wyznacza, gdy „jednak 
mi jsce pobytu pozwanego nie jest wiadome, 
doręcza się skargę tę ustanowionemu kura- 
torowi p. Stanisławowi Neweliezowi w Ko 
zowie mieszkającemu, uwiadamia i tem po 
zwanego przez edykta vrzędowej gazety 
lwowskiej z zawezwaniem, aby  potrz bne 
dowody ku obronie swej siużące temu kura- 
torowi przed terminem udzielił, juh sam 0- 
sobiście do tej rozpruwy się zgłosił, lub też 


innego pełuomoenika do obreny ©. k sądowi | 


przed terminem wymienił, bo inaczej skutki 
obrouy sam sobie przypissć winien hędz e. 
©. k sąd powiatowy 
Kozowa, dnia 4go listopada 1882. 


poszukuje miasto Hisko do nauki 


gry na smyczkowych i dętych instru- | 


mentach, Wymaga się także harmonii. 
Zgłoszenia listowne z po 


daniem | b 4 


warunków |rzyjmaje burmistrz w Lisku | 


Z ZELAZEM 

Zalecane młodym osobom dla osiąg- 
nięcia wzrostu i rozwoju ciała, 
nadaje krwi siłęi kuleczki czerwone, 
które stanowią jej piękność, wzmacnia 
żołądek, obudza apetyt, leczy osła- 
bienie ogólne, bladaczkę, lymfa- 
tyzm skraca czas powrotu do 
zdrowia, etc. 

PARYŻ, 22, ULICA DROUOT 


W Lwowie w aptekach PP. K., Mi- 
kolascha, Ruckers.. OP 
Krzyżanowskiego, Naklika. | 

w Krakowie w aptekach PP. Trau- 
czyńskiego, Redyka. Wiszniewskiego. 


(8093 2—?) -N 
(8585 1—3 


Konkurs 


L. 1092. 


Stosownie do uchwały Rady gmin- 
nej z dnia 9 czerwca 1882, rozpisuje 
się] niniejszem konkurs na wakującą 
posadę lekarza gminnego z płacą roczaą 
200 złr. w. a. z dodaniem dochodów 
z oględzin bydła. 


Ubiegający się o tę posadę zechcą , 


przy podaniach przedłożyć : 


Metrykę urodzenia i dyplom Dra mogą być przejrzane w biurach Galicyjskiego 


medycyny. 

Podania w te wywody zaopatrzo- 
ne należy najdalej do końca stycznia 
1883 do Zwierzchności gminy Tłuma- 
eza przedłożyć, 

TŁUMACZ, 17 grudnia 1882. 


I 


ji 
| 
| 
| 


L. 1600. (8580 1-3) 


Obwieszczenie. 


Wydział powiatowy w Kałuszu 
podaje niniejszem do powszechnej wia- 
domości, że budżet Reprezentacyt po- 
wiatowej na rok 1883 jak i rachunki 
powiatowe za rok 1882 wyłożone zo- 
stały w tutejszym lokalu urzędowym 
do wolnego przeglądu przez opodatko- 
wanych. 

Wydział Rady powiatowej. 

W Kałuszu, d. 18 grudnia 1882. 


Skal fabryczny fard, lakierów 
i handel materyałów 
Hübnera i Hanke 


we Lwowie, Rynek 1. 29, 


poleca na sezon zimowy : 


r EE n» Russa uniwersul- 
Srót, lotki | kule w smarowiato 
do skór, tłuszcz do butów i skór juch- 
iowych. C. Geschwiudtu środek ochronny prza- 
ciw przenakaniu podeszew, najlepszy aware do 
butów, lakier do skór, podeszwy korkowe 
do wkładania w buciki, szmury bawelniane do 
zatykania szpar w oknach i drzwiach, Kit i gips, 

jak również bibułę biała i szarą do okien, 

Równocześnie poleca do użytku domowego : 


Masę do zapuszczania podłóg 


lakier własnego wyrobu, szezetłii do frotowa: 
nia, mycia podłogi i naczyń kuchennych, szczotki 
do butów, czyszczenia cylindrów do limp, do zamia- 
ania, reczne do zmiatania prochu szezatkii wio- 
tełki do sukień, sode i Bifdło do prania, 
kroehmąl brylantowy połyskujący, przenny 
ryżowy i najlepsze farbki do bielizny, zæ- 


| blony., atrameng chemiczny i wszelkie inne 
1 3 g . 

j do pisania, tale do pieczętowania, sznołkę do 
| butel: k, Szpazai i papier pergamins= 


wy do obwiązywania słoj z konserwami, 
Wszelkie farby suche i olejne do malo- 
wania gotowe, lakiery, farby w tubkach 
i płótno malarskie, farba piórowa i 
cz rnidko drukarskie, kwas karbolo- 
wy i proszek do desintekeyi, korki i mn- 
szynki do korkowania, gąbki, bronzy i 
pendzile każdej wieikości. zawsze w najlepszych 
gatunkach na składzie, 


Szczegółowe conkiki na żądanie fran- 
ko i gratis. (6870 19 -? 
SRRERERNIKRRRKAKE 


POZ MANY AO AO Z PE Z EE WTO O TZ W 0 


galicyjski Bank Kredytowy. 


W celu zaopatrzenia naszych ko- 
palń wosku ziemuego w Bo- 
rysławiu w potrzebny w roku 1883 
materyał drzewny rozpisujeruy w drodze 
ofert 


ibostawę 
1) około 90.000 metrów bieżących drzewa 
jadłowego w całych kla 
cach wraz z kora dostar 
czyć się mającego 
metrów bieżących tak zwa- 
nych Wandbólzer (kloców) 
12 calowych na wp t 
przerzniętych. 
metrów bieżących prusów 
jodt wych grubości 80 m/m 
metrów bieżących brusów 
Joddowych grub. 118 mim 
37.500 sztuk torcie  jodłowych 
różnych grubości 
500 sztuk oszwarów jodłowych 
6.000 metrów bieżących kloców 
jodłowych obrobionych 
16|21 ctm. 
1 600 metrów sześciennych drze- 
wa opałowego bukowego 
Oferty należycie ostemplowane, opieczę- 
towane i zaopatrzone w napis: „Oferta na 
materyał drzewny dla kopalń B»rysławskich* 
należy wnieść najdalej do dnia 28 grudnia 
r. b o godzinie lżtej w południe do dyrek- 
cyi Galicyjskiego Banku kredytowego we Lwo- 
wie ul. Jagiellońska 3, równocześnie zaś jednak 
oddzielnie złożyć przy kasie galicyjskiego 
Banku kredytowego. 
Wadyum w wysokości 10 pre. wartości 
oferowanych mataryałów. 
i Oferty mogą być wniesione na wszy- 
stkie pozycye razem lub każda oddzielnie. 
Nzezegółowe wykazy dostawić się ma- 
jących materyałów, tudzież warunki dostawcze 


2) 48.000 


15.060 
4.000 


8) 


n 


4) 


| Banku kredytowego we Lwowie, lub w Za- 


rządzie kopalń bankowych w Borysławiu. 
Lwów, dnia 12 grudnia 1882. 
Dyrekcyda. 


il 
l 
j (Przedruk nie będzie płacony.) 
| 
| 
| 


© 


Franciszka Józefa $ 
| woda gorżka. | 


Według ogólnego uznania najskuteczniej- 
sza ze wszystkich wód gorġkich, --. profe- | 
sor dr. Biesiadecki, protomedyk i kraj. 
referent sanitarny we Lwowie: „Woda gorż- | 
ka Franciszka Józefa działa jaż w małych | 
dawkach, jako pewny rozwalniający środek 
nie sprawiający bolu, nietracący przy dłuż- 
szem użyciu skuteczności i nieprzesskadzają- 
| 0y trawieniu. — Lwów, 3go listopada 1879. 
| Do nabycia we Lwowie u Wiktora Goldbau- 
| ma, St. M*rkiewiera, J. Piepesa, tudzież we | 
| wszystkich *ptekach i handlach wód mine- 
| ralnych. | 
a Przed kupnem fałszowanej Fran- 
ciszka Józefa wody gorżkiej ostrzega się, | 
zwracając jednocześnie uwagę na zareje”tro- 
waną markę, czerwone pole w środku. | 
|. Dyrekcya wysełek w Budapeszcie. 
| Należy wyraźnie żądać „Franciszka Józefa 
| wody gorżkiej*. 
0 (428 6—6)] 
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PARYS ŻYCZĘ Dla uniknięcia licznych 
kudankimasżi rządo 


Dostać moż: 


2 POKAOKCK 


KAOJAOCIK NOO 


Ciske 


jubiler i złotnik 


Taniej miz w 


2 


wysyła się 


Razem KO zes 


= | ulubionych kompozytorów jak 
= Rakowiechi, 
= zaś za 2 
© | podwójną ilość, więc 

am 


Skład i Wypo 


Taniej jak w W 


ulica Akad 


ANIK ANNK EKINKLIK NAK IOANN, 


SZPRYCOWANIE 


P. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu: 
8, 
„ Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, leczy szybko i niechy- 
bnie rzerzączki najuporczywsze i zastarzałe. Apteka Grimault et Comp. dla le- 
sarzy, którzy mają zwyczaj zapisywać balsam kopaiwy za pomocą klejowatości, 
przygotowuje pigułki z essencyi 
„Pigułki te nietylko że zawsze skutkują w jak nakrótszym czasie, ale na- 
wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy. 
i Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Grimault et Comp. 


wy franeaski koloru niebieskiego , stownie do prawa z 26 listopada 1873, 
marka fabryczna i podpis GRIMAULTet COMP. znajdowały się na jednej etykiecie. 
mona w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. We Lwowie w apte- 
kach P. P. MikoJascha, Ruckera Beisera. i Nahlika. 


w najlepszym gatunku 
ze słynnej fabry ki 


Ed. Lacknera w Wiedniu. 


Jedyny dostawca dla wszystkich restauracyj kolejowych, ce. k. 
uprz. kolei państwowej, c. k. uprz. węgiersko- galicyjskiej kolei, 
c. k. uprz. północno -zachodniej kolei państwowej, e. k. uprzyw. 
kolei węgiersko - zachodniej i t. 

cenach fabrycznych 


Karol Völker 


SO zeszytów tańców. 
ADRES: 


Gubrynowicz & Schmidt 


WE LWOWIE 


(pod zarządem KAROLA WILDA) 


PSZCZELARZ. 
Czasopismo dla pasieczników. 
Redaktor i nakładca: 


Dr. Kazimierz Krasicki, 


Pszezelarz od 1 stycznia rozpoczyna rok 
czwarty; wychodzi w Gnieźnie, raz na 
miesiąc w objętości półtora arkusza, ilustro- 
wany, o ile treść artykułów tego wymaga. 

Prenumerata OAŁOROCZNA wynosi na 
pocztach austryackich 1 zł. 75 et. 

Celem tego czasopisma jest przedewszy- 
stkiem wyleczyć nasze polskie pszezelnietwo z 
niedvrzecznych i szkodliwych nauk nowomo- 
dnej niemieckiej szkoły — strzedz czytelników 
naszych od strat i szkód o jakie te niemieckie 
niedorzeczności zwykły ich przyprawiać, chro- 
nić ich od marnowania grosza na pomysły i 
wydatki niepetrzebne i niepożyteczne, a nato- 
miast pedawać im sumiennie wedle najlepszej 
naszej wiedzy i doświadczenia tak z dziedziny 
teoryi jak i praktyki pszezelarskiej naukę zdro- 
wą, prostą, łatwą i niekosztowną. 

Łaskawych prenumeartorów i czytelni- 
ków, którzy mieli podobno już sposobność prze- 
konać się o prawdziwości powyższych słów na- 
szych, prosimy uprzejmie, aby  zechcieli 
Pszczelarza właścicielom pasiek i pszczół 


miłośnikom poiecać. 
(8:4 1-8) 
| 


OŚLINY MATICO 


ulica Vivienne. 


Matico i balsamu kopaiwy. 


fałszerst i w naśladownictwa żądać, aby stempel 


(8520 1-14, 


TAI) © 


d., — poleca i sprzedaje po 


we Lwowie L 3. 


(5577 1-3) 


Hamburgu! 


Tma gzien E.M 


tury Walców, 2 Mazurów, 2 Kadrylów, 1 Koło- 
myjek — 2 Polki i 1 Polonez 


zytów tańców 
Tymolski, Madurowicz, Lipiński, 
Panhans ete. 


ZAW. W. a. 


życzalnia nut 


: slurpiogg m ef PUER 


emicka 1l. 8. 


Tamże na składzie: 


Najnowsze operetki 


i tańce na karnawał 


1882/3. Katalogi tych ostatnich na żądanie gratis franko. 


We Lwowie ulica 


(8406 4-6) 
Akademicka |. 3. „SBE 
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We Lwowie, ulica Trybunalska i. 6. 
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A GALICYI 


(OWATÓW mesae © 


= 


poleca 


(k o m c a 


y) morskie, naturalne do pasztecików, 
mózgu i t. p. 


um S Lm. 


a 


rzy duże albumey drzevorytów sztuki 
europejskiej, malarskiej, rzeźbiarskiej, wspa- 
niale oprawne, całkiem nowe za 26 zAr. 
do sprzedania. Pojedyncze po 10 złr. 
polsko-rossyjski, przez 8. Millera z r. 1849, ważny 
dla lingwistów, dzisiaj zupełnie wyczerpany, % duże 
tomy, w najlepszym stanie, za 12 złw. 
BBB Pięć istniejących roczników czasopisma rolnicze- 
go niem, „Ekonom“ do końca r. 182, za 4 złw. — 
Bliższa wiadomość pod znakiem "Weliamome* 
poste restante Kraków. (8460 2-2) 


Z pod prasy wyszło: 
Stanisława Starzyńskiego 
Uwagi o prawnej stronie 
równouprawnisnia narodowości 
w Austryi. 

Cera 70 centów. (3376 2-3) 


Skład główny w księgarni 
Safarida Í Czajkowskiori 


we Lwowie, także we wszystkich 


księgarniach lwowskich i na prowin- 
cyi do nabycia. 


Do sprzedania 
w Mielcu 


kompletny, w dobrym stanie znajdujący się a= 
parat gerzciniamy z miedzi, wra z 
wszelkiemi potrzebnemi przyborami i narzędziami. 
Bliższej wiadomości zasięgnąć można w 
Dyrekcyi Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, lub w biurach powiatowych tegoż 
Zakładu w Tarnowie i w Mielcu. | 
(8300 4-3) I 


starszego lekarza sztab. Dr. G. Schnida, 


OLEJ do USA 


LCR ehdimme ē DoE p 
wylecza szybko i gruntewnie chroniezna głu- 
chotę, fluksyę i straykanie w uszach nawet w 
najzastarzalszych i najuporezywazych wypad 
kach! Przykry szum w uszacń jak niemniej lek- 
ką głuchotę usuwa zaraz, jsk to potwierdzają 
setki pośwaidezeń. — Cena flaszki z opisem 

używania 2 złr. 

Główny skład i sprzedaż en gros u 


Piotra Mikeolischa 
we Lawowie. 


W WIEDNIU „Engel Apotheke am 
Hof Nr. ô“ (1854) 


owa realneść 
piętrawa o i oknach 


i 
frontowych 
8 z zabudowaniem oficynowem, ktorej 
sk sM przyznano ZBletnie uwolnienie od po- 
datków, zawierająca razem z kuchniami 26 części 
mieszkalnych, położona w zdrowej i pięknej okolicy 
miasta części lszej, jest z wolnej ręki pod bardzo 
korzystnemi warunkami do sprzedania. 

Do realności tej nałeży także frontowy grunt 
budowiany, pod drugą takąż realność, służący obcenie 
jako ogród w objętości 120 sążni kwadr., z frontem 
10 sążni. 

Dochód ezysty wynosi 8 |, a nabywca potrze- 
huje tylko *060 do 8000 kapitała w gotówce 

Bliższa wiadomość w Aduinistracyi 
„Lwowskiej, 


RKKUBRRALKERNRENAK 
Do sprzedania 


z wolnej reki 


zupełnie newo odrestaurowa- 
na realność 


przy ulicy lurkowej Nr. 35, 37 i 29 
we Lwowie. 
tuż obok klasztoru Panien Franciszkanek w naj- 
zdrowszej, najpiękniejszej i najprzyjemniejszej 
okolicy m. Lwowa, (niegdyś własność hr. Ko- 
narskich) 
składająca się z trzech murowanych 
mów parterowych, jednopiątrowej kamienicy 
(wałkiem nowej) i dwumorgowego ogrodu w ro 
dzaju parku angielskiego; — w ogrodzie pełno 
różnych a rzadkich kwiatów, młodych, dobo- 
rowych a licznych gatunków drzew owocowych, 
krajowych i zagranieznych, słowem ogród tak 
urządzony i wzorowo utrzymany, jakiego dru- 
giego we Lwowie z pewnością nie znajdzie. 
Bliższa wiadomość s właściciela na miej- 
seu, lub przy ulicy Kopernika L. 38 na dole 
I. brama, w kancelarri. (8105 6—6) 
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"7277 PORZE GARTEN NE TAA. 2 © 


z 
"AE 


Blavy 


ZAELENIAK 


we Lwowie w domu Narodnym 
poleca : 
Kawę zielona, bardzo aromatyczną w pełnym ziarnie: 
Portocabello Nr. 1/80 ct, II/96 et. III/1 złr. za '|ą klg. 
Cuba Nr €/75 ct. za "Ją klg. 
Jawe żółta, dużą, silnie aromatyczną Nr. 0/75 et. 
Ijoo et. II/90 ct. III/L zł. brunatną 1°13 za */ą klg. 
Mooca prawdziwą, arabska zł. 15 za ha kig. 
Perlową zieloną, najprzedniejszą zł. 1 05 za "ją kig. 
Perłowa żółtą, dobrą 85 et. . . 
Herbatę caarna, mocno aromatycz 
ciągającą : 
longo Nr. 0/ *5% 1J1:75 LI/*'25 1I/3:25 IV/425 za 


la klg. > aeae 
Souchong Nr. 1/225, I/20, I/323, IV/A'26 za 


OCOOOOOOOOO.«<"OQOCZOCŻYOC>OH je. kę 
Proch herbaciany, własnego wysiewu zł. 1:50 za 


oo? Po tc? Ni T Nz | Nam | No? [SA Na NO R eceo Nr. VIJ3*25, VII/4*25, VNIJB'2* 
| th klgr. 


Najprzyj emniej szych $ | Rum najlepszy, Jamajka */, butelka Nr. 4/225, 


podarunków na GWIAZDKĘ ($ osia perits tx; 


ogiac prawdziwy, francuski, kuracyjny 24 letni 
można dostać w sklepie perfum 


4 at, tOletni *'50:ł., Aletni 2 zł., 2letni 1:50 zł. 
JANA IANATOWICZA 


Porter prawdziwy, angielski, lepszy niż Hoffa piwo 
słodowe */, butsika 60 ct., a but. 40 ct, 
mag. farmacyi, ulica Kopernika licz. 3, w Filii w Krakowie 
Sukiennice l. 20. 


łagodny 


poleca 
oryginalnych 
butelkach po s0 ct. 


(5454 2 


STY OD CZA 2) 
wy ną i dobrze na- 
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Sok malinowy, naturalny 80 ct. za */ą klgr. 
kt rochmal połyskujący 


| własnego wyrobu, uznany jako najlepszy. — Kto raz 
maŃj krochmal spróbował, Żadnego innego kroch- 


(8040 7—?) Ah | EGO ; i 

_ Rak. =) ZY a a > malu połyskującego nie będzie używał. 

| AXX XX DDOOGOC ZDOOOC PDOCDOOOOOGA Przy większym odbiorze udzielam Rabat. 
Poszukuje umieszczenia 


Ekspedytor z kaucyą. 


Nauczyciel gimnaz. i języków. 
VEe M. poste restante 


Również poleca: wazelkio gatunki najlepszych 
naturalnych win stołowych i deserowych, wszelkie 
gatunki owoców południowych, suszonych i świeżych, 
marynaty, delikatesy i korzenie po najniższych cenach. 

(8:28 1— 3) 


Kalendarz 


MYSLEWSKE. 


Tabelks kolorowena. Ustawy ohowiąru- 

jące dia Galieri i spis ptaków, których 

chwytanie, zabijanie i sprzedawanie 
zabrania się. 

Cena 25 cent., pocztą 30 centów, 


Księgarnia 


Ekspedytora pocztowego, 


któryby % końcem grudnia posadę objąć uógi, po- | 

szukuje podpisany urząd. Kandydaci zechcą się na- | 

tychmiast zgłesić, gdzie te na Żądanie bliższe | memm 
warunki udzielone zostaną. 

C. k. Urząd pacziewy w Sznoku. 

(8482 3--3) 


(8294 8-3) 


) 


zennye 


i delikatesów > 
h i COR g EG © 


H 
c Morzzcki | S 
dzie a to 


-5d 
jak nsjtan 


ca 


icj 


wawie, pis : 
rzcdaw ne bę 


RY 


sj 


ft 


1 z4 grzania 
N puczy we A5 J 


E Ap x au © . 1 è i r é 
gy” Sy ak zw jełkszy R wą Be pocztą 2a zinio] | i y ie A era 
bs ma z | ndlu wchodzące W3 al ke ajani em r E we Lwowie. (8133 3-3) 
en różne towary su PZ 0 -3ŁOWĄ P a WY rD Ę EEEN] RSK 3 | EZ a = z g 
| aryscki L $. | | 


plue m 
— wriet 


i Towary korzenne, produkta i owoce. 


(404 5-33 we Łwowie. 


i" 


758 


0 JA 


enk ntreyw, fabryki 


em 


nn EDA ZAGATO ZO a = „RA TEZEO ESEE PO EZ E a: T mra aea- ; Netto 44/,, klo. miodu wybornego złr. 3.— 
- i „ thie „ miodu dobrego 25 
Pra Karola Miizeolascha „ doln „ maku niebieskiego p 245 
„n ho m maku szarego WSZW 
W m x y 4a n  Bliwek wybor, w paczce „ 2.25 
ody lecznicze gazowe. |p ib: ye: 35 
EŃ n ho »  šliwek dobrych w worecz. „ 2.10 
Sa ; . ini . Ą : : 4! śliwek dobrych w paczce a= 
H sæ Smaku bardzo przyjemnago, zastępuje nader korzysinie saczawy rodzime jak'n. p. w. RAM à è a. a 
Alkaliczna. Szezawnicką, Selearską Pod 6 od których jest o wiele skutaezniejszą Używa się Nj » AE n pomi D ma n A 
bądź sama przez się, bądź też pół na pół zmięszana z zsykłą wodą. Cena 18 et. ę| 7 UKE BNT. NA w BRE a 
fin ZKA Ż powodu wcale nieprzykrego smaku i energiczniejszago ehociaż nie drażniącego skutku, è n 5” S Pee” E osioł © Wada 2:60 
UOTZRA. przewyżska wszystkie wady naturalne przeezyszczmjące. Cona e ct, ” ofi, W o OA a u 
Aarun i mas rająscy Należy używać według przepisu lekarskiego tam, gdzie Jwd lub . zku RAR A a 
lodowa l Bromowa. Brom są Wskazane. Różni się od zwykle używanych rezczynów soli ki » daje n A 0 (A MO. 
jodowych lnh bromowych tem, iż jest przyjemne de użycia i skuteceniejszą z powodu pedniecania 4 geja " ryżu amer kak od liai 170 
czynnośsi narzędsi przeistaczających. Cena 18 et H " A EP niedałów J T = GAYA 
Lit wa Przeciw cierpieniem pęcherza i t. p. według ordynacyi lekarskiej. Zawiera lit w ilości 4 2 dużych i Tri 5 90 
ILU « znasznie większej jak którakslwick woda mineralna. Cena 16 ct. 48] migdałów słod. dobrych > ae 
Ma nowa Przeciw zgadze, kwasom żołądkowym nadmiernym i ztąd poehodząeyim dolegliwościom. No: an. rodzynkówacć ode sh 2/96 
yic g « Bez przechwały w smaku i skutku nieprześeiguionaą Cena 16 ct. e AB rodzi kid WSA e 7 370 
Z j ista Nie me srodka, żelazo zawierająccge, któryby byt ŚR przyjemny do nżycia, tak sku- 8| » O 4 mic dł RI e S 
elaz e teczny. oraz tak tani, jak ta woda, Żelazo w tem pałączeniu ustrój ludzki przyswaja| %0] ” PO 4 mA dobrych n 1.50 
niemal bezpośrednio. Cena 16 ct. mj |” s " NE pogbórowych duż. ` 5 
Salic low: zawiera salicylan sodowy, sbecnie tak ważną w lecznictwie odgrywający 1olę w cier- R 4 fk z aE kaczańcjdockonał * 1.90 
>y © picniaoh reumatycznych, (gośćcowyeh) artrytyezuych, nerwewych, w migrenia i t. p. p. ol H Tk PeT eo ao. 
Salicylan sodowy w tej postaci podany, uchyla towarzyszące temu środkowi skutki ujemne, jak dra- À” 4a U iek mieszanych d e n 1:0 
panie w gardle, nudności, utratę apetytu, gdy przeciwnie po użyciu wady salicylowej tylko skutki n ho NE szek URN a Wo 
dodatnie występują spotfęgowane, Cena 18 ct. rod 4 i daj? ś bryndzy nybon | OR i m 
F augieiska gazowa. Jest to bardzo łagodny, smaczny i przyjemny środek prze- n TU wę 
| Lemoniada czyszczającj dla niewiast i dla dzieci Cena 3% et. N)» WA il bryndz oj h” 3.30 
Niebywała taniość tych środków leczniczych czyni je dła każdego przystępnemi, a skuteczność tych- n 3 an a OWYG rę 
że wprowadza niemal w podziw, osebliwie lekarza, obznajomionego dekładnie ze skutkami pojedynczych g h $ pal Polowych n AD 
tych wód akładników. X d U Eo S <a z 
Skuteczność ta polega na szszęśliwej kombinacyi dedatków nader pojedynczych, osobliwie zaś na U 4] ana njekich > 035 
przesyceniu tych wód bezwodnikiem węglowym. j BE f 4 PU PO ek pomidoż c” l 
„Skład chemiczny każdej wody leczniczej uwidoczniony jest na etykiecie i broszuree, którą się na j adii towanych aa 1.90 
| żądanie dodaje, 3 3 : E od Po * A LĄ n ślą a śledzi murynor anych "2.70 
Za próżne flaszki z etykietami płacę po 6 ct., tak iż woda sama tylko 10, względnie 1% ceutów u i sardy ) in 
kosztuje. ; iza ai Eee "GR 
Wysełam pocztą lub koleją i liczę za opakowanie od 10 — 30 . 80 — 40 — U flaszek a H e k sło AA kk * PA 
4U — 80 — 80 — J0 ~ 100 centów, „ A 0 ałólND Prykocańicj  GiAEE 
Mniej 10 filaszek nie wysełam. | | 4 a s ów E 200. 3 a 
Strzedz się należy wód podrabianych i naśladowanych tem wzkodliwszych, jeżeli fałszerze nie są fa- i Ea p marmulady morelowej n aaa 
chowymi. Najlepiej jest udawać się wprost do składu głównego lub też de składów w aptekach reno- JARO 4 fig sultańskich wyboru. h SB 
mowanyeh się znajdujących. š „48 fip sultańskialh dobrycl 4.40 
Każda flaszka opatrzona jest kapalę, ua której nazwisko: „NAłłkolmsejx" jest uwidocznione, na | y a $ jj M N SE 330 
korku zaś nazwisko to wy pałose. Na etykiecie znajduje się zuak ochronny „Gwiazda: po za ktérą wido- B „ kla n  karafiołów włoskich złr. O i 
cznym jest wąż, wijący się na lasee Merkurego, 2 złr. 50 et. 
| kind główny w apteee pod gwiazdą W a RY wyborna i szybko gojąża 
5 S i 0 0 50 et. 
PIO IKOL L wie Cenniki w polskim języku wysyłam na żą- 
W Wo9 LJ danie franco. 


"Tomasz Gurowicz 
Budapcszt. 


__B (8181 ° ZĄ 


MOHER PJ 


a» 


